edaxojn, Kardin 2 = fwlufonyi 138-28, 102-28 
Admfpistragie K afola ?; Toleton 182-48. 
odakto: Alego) zastępca Aragicia od godziny 


1 do Tho nołuńniu 


Warunki prenumeraty t 


"NENUMERATA micjseowa -4, odbięraniam nu- 
arów Geadministracii „Eeba” Trt 10 gr. 
Udnonzenie dyłomów zt 


Da Ani$ T-tvotpi» 1915 prenqmetat? zimiojsco. 
«a> przesyłką Śnoztomą wynósi 20.150 ke mies 
luk PEE kwart. (przy tagtacie wody) 


ofacumerała z 2 książkkimi miesięcznie Sł. BO gr 
Prenumstąta zagraniorna 4 sł. 50 or 
tys uly nadesłane bez oznaczenia honorarjum 
uważane sa za bezpłatne. Rękopisów zarówao 
iak i odrzugęonych redakcja nie 
zwraca. 


© RPOTDEFOAC YET SLAD ONWY ASEE 


użytych 


DEANE VAE PTFE E AT ZE O ER 


Przed upadkiem 


austrjackiego gabinetu. 


Kanclerz Austrji dr. Dollfus, który podpi- 
sał protokół lozański w sprawie nowej po- 
żyezki natrafił na opór przy imyfikucji ukła 
idu i będzie musiał podać się do dymisji. 


Zdrajca żąda rehabilitacji. 


SZ TE TY w 
<=+0ski pisarz komynistyczny Henry 


Guilbaux, przyjaciel Lenina, skuzany w. ro. 

ku 1919 zaocznie ha śmierć za szpiegostwo 

nh rzecz Niemiec zgłosił się w sddzie parys 

kim, żądająe wznowienia procesu rehabi- 
litacji 


Rok VII. Nr. 230 


Łódź, n'edziela 21 sierpnia 1932 r. 


Pogrzeb małżonki P, Prezydenta. 


Za trumną kroczyli najwyżsi dostojnicy Państwa. 


WARSZAWA, 21.8 — W Al. Ujazdow- 
skich na gmachach poselstw i ambasad 
chorągwie opuszczone były do połowy ma 
sz{u. 

W kierunku katedry podążały liczne 
poczty sztandarowe różnych organizacyj, 
co chwila mijały auta poselstw, bądź też 
dostojników państwowych. 

Już o godz. 9-ej rano zaczęły się gro- 
madzić na placu Zamkowym niezliczone 
tłumy. 

Na Krak. Przedmieściu opodal Mio- 
dowej tłum zaczął tworzyć zwartą masę. 
Policja z trudem utrzymywała porządek. 

Na pl. Zamkowym koło kolumny króla 
Zygmunta zgromadziły się niezliczone de- 
legacje z wieńcami i sztandarami. 

Przybyły również oddziały reprezenta 
cyjne Związku Lecjonistów, Związku 
Strzeleckiego i P. O. W. 

We wszystkich bocznicach Pl. Zamko- 
wego tłumy ludzi i rzedy delegacyj. Las 
sztandarów, choragwi, niezliczone mnó- 
stwo wieńców, zieleni i najpiękniejszego 
kwiecia, 

Na ul. Świętojańskiej kordeny policyj 
ne utrzymywały wzorowy porządek. 


W KATEDRZE. 


Zwłoki zmarłej spoczywały w presbi- 
terjum rzęsiście oświetionej Katedry św. 
Jana na wysokim katafalku, okrytym ki- 
rem i przybranym zielenią. Wielka ilość 
A e: w okalała katafalk. Przy samej 
trumnie leżały wieńce: od p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Rodziny, Marszałka Pil 
sudskiego, Premjera Prystora, marszałka 
Sejmu Świtalskiego, marszałka Senatu Ra 
czkiewicza. 

Wzdłuż nawy kościelnej stały szpale 
fY Gdd2MTÓW raay ogier i odite 
rów sabinetu wojskoweso Prezydenta. 

Nawę główna zapełniły niezliczone de- 
legncje, nrzi Aii z całej Polski. ” 

O godz. 9 m 45 przybył na Zamek w 
tow arosine adintanta kpt. Lepeckiero 
v. Marszałek Piłsudski, który udał się do 


SŚwastyki bojówek hitlerowskich 


pochodzą z Polski. 


BERLIN, 21. 8. Prasa republikań- | 
ska z wielkiem zadowoleniem i ironją opo 
wiada groteskowo brzmiacy fakt, a mia- 
nowicie, że o ile chodzi o własna kieszeń, 
to hitlerowcy 
1 rasowe] nienawiści. -Mimo antysemityz- 
mu i antypojskiego nastawienia, narodowi 
socjaliści zamówil emblematy partyjne 


zapominają o patrjot/yżmie | 


| 


w kształcie kanciastego krzyża w Polsce 
w żydowskiej fabryce Jabłońskiego w Po 
znaniu. Zamówienia dokonywane były 
już od dłuższego czasu 
przez oddział Hitlera w Gdańsku, 

skad odznaki te wysyłane były do Nie- 
miec i rozchodziły się w całej Rzeszy. 
Tak pisze prasa republikańska. 


Zuchwały napad złodziei kolejowych. 


Strzelanina na pędzących wagonach. 


RADOMSKO, 21 sierpnia. W dniu wczo 
tajszym w godzinach popołudniowych do 
pociągu towarowego nr. 178 na odcinku 
Rogów — Skierniewice wskoczyło kilku o- 
sobników w zamiurze kradzieży węgla. Je- 
den z hamulcowych wezwał złodziei do opu 
szezenia pociągu, w odpowiedzi na co posy 
|pały się ut niego strzały rewolwerowe 
Zaalarmowany został nimi posterunkowy 


policji powiatowej w Radomsku Eugenjusz 
Moren, przedzielony do konwojowtmia po- 
ciągu. Moren widząc nienstępliwość złodziei 
użył karabinu i etrzelił kiłkakrotne do na- 
pustnków, którzy natychmiast zeskoczyli z 
pociągu i zbiegli w kierunku pobliskiego la 
su. 

Za zbiegłymi 
energiczny pościg. 


złoczyńcami wdrożono 


Aparaty telewizyjne. 


Na międavnaredowej 


wystuwie ramowej w Berlinie uk-rsiy me w 
„m udoskonalona nnsraty ralewizyine. 


sprzedaży pierw- 


apartamentów prywatnych pana Prezy- 
denta i złożył osobiście kondolencje z po- 
wodu zgonu ś. p. Michaliny Mościckiej. 

W międzyczasie poczęli zbierać się w 
katedrze; prezes Rady ministrów Prystor, 
marszałek Sejmu Świtalski, marszałek Se 
natu Raczkiewicz, ministrowie, członko- 
wie korpusu dyplomatycznego z nuncju- 
szem apostolskim mgr. Marmaegim na 
czele, liczna grupa posłów BBWR z pre. 
zesem Wajerym Sładkiem, podsekretarze 
stanu, generalicja, przedstawiciele ducho- 
wieństwa wszystkich wyznań, - reprezen- 
tanci prasy, Świata naukowego i wyższych 
uczelni, attaches wojskowi, wyżsi wojsko- 
wi, przedstawiciele władz samorzadowych 
oraz prezydja stowarzvszeń spałecznych 

O godz. 10.ej pan Prezvdent Rzeczy- 
posnolitei w towarzystwie Rodziny, Mar- 
szałka Piłsudskiego i w otoczeniu człon 
ów domu cywilnego i wajskowego wy: 
szedł z Zamku do katedrv krużgankami. 

Pan Prezydent przykląkł na chwile 
przed trumna, a potem udał się wgłąb 
stalli, gdzie zajał miejsce obok wielkiego 
ołtarza, W stallach także zasiadła rodzi- 
na Zmarłej. dostojnicy Kościsła, których 
szaty odbijały się żywemi kolorami na. tle 
żałobnej czerni. 

Marszałek Piłsudski zasiadł na fotelu 
arzed wejściem do stall, tuż obok niego 
w pierwsrym rzedzie siedzieli premier Pry 
stor, marszałek Senafn Raczkiewicz i mar 
szark Sejmu Świtalski. 

Pn prawej stronie w krzesłach zasiedli 
ozłonkowie rzadu. przedstawiciele Seimu i 
Senatu, władz samorzadowych. Tu i ów- 
dzie srebrna mama bielała głowa wetera 
na 7 1863 tok, 


NIE nizenenie NOŻY WEDIOŻ! Hori ryt: 


Kaltowski. który celebrował Msze św. ža: 
tobra. Chóry roznoczęły mienia żałobne. 

'Około godz. 11 ei no $kańrzanem naho 
żeństwie, trumne ujeli na harki członka: 
wie domu cvwilnera i wojskowego pana 
Trozydentą 1 wynieśli na stniący r> 
świntwvnia karawan, zaprzężony w dwie 
nary kani. 

W czasie Mszv odśniewaji nieśni ża. 
łobna artyści Onery warszawskiej. 

Wóz żałobny ruszył z miejsca. 


trumną schyłony postępował pan Prezy- 
dent, najbliższa rodzina. 

Tuż obok niego szedł szybkim, zdecy- 
dowanym krokiem Marszałek Piłsudski. 
Zdaleka widać jego błękitny mundur, o- 
krywający lekko przygarbioną posłać. 

Powoli kondukt pogrzebowy rozwinał 
się.” Był on tak wielki, że delegacje po- 
szczególnych organizacyj zajęły nietylko 
plac Zamkowy, nietylko Krak. Przedmie- 
ście aż do kościoła św. Anny, ul. Miodowa 
ul. Senatorska, ale wypełniły prawie zu. 
pełnie szczelnie pl. Teatralny. 

Pochód żałobny zbliżył się ku cmenta 
rzowi Powązkowskiemu. 


Przed grobowcem rodziny Mościckich 


zatrzymał się karawan. Trumnę zdjeli 
członkowie sbu domów, poczem odbyły 
się egzekwie i przemówienia. 


Ceny ogłoszeń: 


*rzed tukstem t i, (-sza strona 40 gr. za w: men 


| łam, strona 5 lam. 


w tekście 40) gr. nekrolog 
5 gr. zwyczajne 15 gr., strona 10 tamów, drobn. 
12 gr. za wyraz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
zaimniejsze ogłoszenie 1,20 gr.: dla bezrohat, | sł 
Jęłoszenia dwukolorowe o SN proo. drożej; ogło- 
szenia zagraniczne i trójkolorowe o 100) proc. droże 
Za termin druku * treść ogłoszeń administraci: 


K. ©, Nr. 63009 


nie odpowia?a, P. 


UE TEATETTTENYTTYTTYSOW 


"E 
a a 


Konfiskata 


hiszpańskich latyfundiów. 


Książę Medina - 


Celi, posiadacz 


ntujwięk 

szych obszarów w Hiszpanji został skazany 

za udział w rewolucji na konfiskatę całego 
majątku. 


Perspektywa ogólnego ożywienia. 
w handlu światowym. 
Optymizm angielskich ekonomistów. 


Londyn, 21 sierpnia. Angielskie cza- 
sopismo gospodarcze „The Economist” w 
ostatnim swoim numerze poświęca specjal 
ny artykuł ruchom cen. Stwierdza on, że 
ożywienie na gieldach amerykańskich 
przyjęło takie rozmiary, które wymagaja 
troskliwej obserwacji. Zwyżkowy ruch 
cen jest tak szybki i tak znany, że wyrów- 
nał już wszystkie straty kursowe, jakie na 
stąpiły w okresie od lutego do końca 
czerwca br. 

Należy podkreślić, że większa część te 
go zwyżkowego ruchu cen rozegrała sie 
na tytkuchh ra których © zwykle: czynna 
jest międzynarodowa spekulacja. 

Optymiści gospodarczy uważają zwyż 
Ia cen surowca za zapowiedź ogólnego oży 
wienia gospodarczego. Wprawdzie w naj- 
bliższym czasie ruch cen na wielu waż- 
nych rynkach surowcowych bedzie zależał 
iprzedewszystkiem od szacowań urodza- 
iów zbiorów, co może wprowadzić w błąd. 
Teżeli ruch zwyżkowy nadal sie utrzyma, 
to osiągnie on pewien punkt, w którym na 


Tuż za | bierze specjalne znaczenie nowy czynnik: 


na całym świecie składy: producentów są 
wypróżnione. Tylko kauczuk stanowi tu 
wyjątek. 

Wszyscy wstrzymywzśi się z zakupami 

i to będą czynili tak długo, dopóki nie na- 
biorą przekonania, że spadek cen osiagnal 
swój najniższy poziom. Jeżeli to przekona- 
nie rozszerzy się dostatecznie, czy słusz- 
nie, czy niesłusznie, wtedy moga się roz- 
począć wielkie zakupy. Można sobie wy- 
obrazić jak dążność do wypełniania skła- 
dów na pewien czas stromo popędzi ceny 
w górę. 

Należy także uwzgjędnić dalszt-momen 
ty. Produkcja w wielu przemysłach klu- 
czowych jest na tak niskim poziomie, że 
tylko mało przedsiębiórstw pracuje obec» 
nie z zyskiem. Osfra zwyżka cen 

da zachęte do wzmożenia produkcji. 
Naturalnie istnieją tutaj różne ewentual. 
ności zależnie od położenia poszczegójnych 
gałęzi przemysłu. Wiele czynników musi 
współdziałać, aby nastapił zwrot konjun- 
ktury. 


Start do lotu dookoła Europy 


POLACY MAJĄ DOBRE SZANSE. 


Lotnicy dziennie muszą przelecieć 1,227 kilometrów. 


Benin, 21 sierpnia. — Dzisiaj rano Wy 
startowali z lotniska berlińskiego uczestni 
czy raidu lotniczego dookoła Europy. Tra 
Sa raidu wynosi 

okofo 7500 kilometrów. 

i musi być przebyta w ciagu tygodnia, tj. 
do przyszłej niedzieli. Trasa prowadzi 
przez Warszawę — Kraków — Pragę — 
Zagrzeb — Vicenzę — Rimini — Rzym. 
Tutaj uczestnicy raidu mają być 

najpóźniej dnia 22 bm. 
Następnie polecą przez Francję — Szwaj- 
carje — Niemcy — Holandję — Niemcy 
— Danję — Szwecję zpowrotem do Ber- 
lina. 

W dotychczasowej konkurencji poru- 
cznik Zwirko znajduje się 


Choroba 


przemyskiego ordynarjusza. 


Ka. biskup Nowak przejdzie na 
emeryturę. 
PRZEMYŚL, 21. 8. Ks. biskup A. 
Nowak». który bawi w Brzozowie, miał 
tam w czasie odprawiania Mszy św. cięż- 
ko zachorować, co wśród licznie zgroma- 


dzonych pobożnych wywarło bardzo 
przygugbające wrażenie. 
LĄ up, po otrzymaniu pierwszej 


pomocy, OE się obecnie lepiej, jakkol- 
wiek jest bardzo osłabiony. 

Niezależnie od powyższych pogłosek 
ks. biskup z powodu złego stanu zdrowia 
zamierza w najbliższym czasie wnieść 
prośbę o zwojnienie go z biskupstwa i 
przeniesienie w stan spoczynku. o czem 
sfery kościelne są już poinformowane. 

takim razie rządy przemyskiej dje 
cezji ob. łac. objąłby tymczasowo ks. bi- 
skup sufragan dr. Fr. Barda, po czem już 
w naibliższym GR So 


y nomina 
ua Dasiępcy ka. bieknna dr. Nowaka. 


na drugiem miejscu 

po poruczniku włoskim Cglombo, który 
ma 247 punktów po wczorajszym próbnym 
locie. Ilość punktów por. Zwirko wynosi 
245 punktów. Kamiński zajął siódme, 
Bagiński piętnaste, Gedgowd dwudzieste 
czwarte a kpt. Orliński trzydzieste dru- 
gie miejcse. 


Lotnicy muszą przebyć dziennie prze- 


ciętnie 1227 kilometrów, aby dotrzeć na 
czas do celu. 

Dzisiaj rano już od godziny ósmej za. 
częły się zbierać 

tłumy pubjiczności, 

która pragnie ujrzeć uczestników rajdu. 
Około godziny dziewiątej spodziewani są 
pierwsi uczestnicy tego gigantycznego 
lotu. 


Nowe miejsca dla hitlerowców w Reichstagu. 


Niemiecki Reichstag okazał się zą szczupłyna obecną ilość posłów, 
ustawienią nowych 33 siedzeń, które zajmą hitlerowcy. Dnia 30 rozpoczną sie burzli- 
we nnaiadzania. 


Przystąpiono da 


Tajemnicza zbrodnia w rodzinie emigrantów. 


Smiertelny strzał w skroń 


+ Paryż, 21 sierpnia. — W rodzinie pol- 
„skiej zamieszkałej we Francji w Python, 
(W Okolicy miasta Saint - Quentin zdarzyła 
jsie straszliwa zbrodnia, której motywy 
dotąd nie są wyjaśnione. Jadwiga Bog- 
Jańska — Polka, licząca lat 82 zabiła z re 
walweru szwagra swego Alberta Żołaka. 

Małżeństwo Żżołaków od roku prowa- 
dziło w Python 

restaurację „Pod Wiewiórka“ 
odwiedzaną często przez turystów. Zwłasz 
szą pojawiały się tam często młode pary, 
"yzyskujące czas wolny dla spaceru w 
miłem towarzystwie. 

Parę dni temu, o godz. 4-ej nad ranem 
Marja Żołak zbudziła sąsiada swego Fran 
uza Choquet i prosiła go o pomoc dla 
ieżko rannego męża. Ale było już za- 
późno. Żołak w czasie stu 
abity został kilkoma wystrzałami rewol- 
"erowemi, wymierzonermni prosto w skroń. 
Szyba w oknie jego pokoju była wybita. 
"ewolwer, porzucony znajdował się kolo 
fżka. Zawiadomiono żandarmerję, która 
"nzpoczęła poszukiwania za sprawcą mor. 
- erstwa. 

Równocześnie zniknęła Jadwiga Bog- 
ańska, siostra Żołakowej, a sasiedzi ze- 
nali, że widzieli ją jadącą szosą na rowe. 
ze. "Telefonicznie zawiadomiona vobli- 
kie posterunki i rozpoczęto poszukiwa- 
via. Już o 10 żandarmeria znalazła ja 


znienawidzonego szwagra, 
sjedzacą na krawędzi szosy 


znała, że szwagier bił ustawicznie zarów- 
no ją jak i jej siostrę. Miał to być czło. 
wiek gwałłowny, który ustawicznie od- 
grażał się kobietom, to rewolwerem, to 
brzytwą tak, że nieraz zmuszone były ucie 
kaé z domu. Onegdaj siostry udały się 
do Kina w pobliskiem miasteczku Ham, 
nie mówiąc o tem Żołakowi. Ten jednako.» 
woż dowiedziawszy się, gdzie się znajdują 
czekał na nie u wvjścja z kinoteatru. 

Po powrocie do domu rozpoczęła się 
straszliwa awantura, która trwała do Świ. 
tu. Dopiero wtedy Jadwiga zdołała skło- 
nić szwagra, aby się położył, wmówiwszy 
w niego, że siostra wyszła z domu i udała 
się do Ham. Restaurator wkrótce zasnął 

Wtedy Jadwiga wyjeła rewolwer z szu 
flady, zbliżyła sie do szwagra i strzeliła 
do niego parokrotnie. W rewolwerze po- 
został tylko jeden nabój. 

„Szwagier mój był bardzo złym czło. 
wiekiem" .— tak zakończyła swoje zezna- 
nia, 

„Ciagje bił moją siostre i mnie rów- 
nież. Nie mogłam postąpić inaczej"! 

Niewiadomo jaka jest rola żony zmar. 
łego w dokonanej zbrodni. 


- Groźba strajku powszechnego 


w Zgierzu. 


ZGIERZ, 21 sierpnia W ciągu dnia wczo 
rajszego przystąpili do strajku robotnicy 
iwóch dalszych fubryk zgierskich, tak że 
v obecnej chwili porzuciło pracę 1,250 ro. 
hptników. 

Wczoraj o godzinie 8 wieczór w lokalu 
Związków Zawodowych w Zgierzu odbyło 
ję zebranie stiujkujących robotników, na 
<tórem zapadła uchwała przystąpienia do 


ogólnego strajku robotników wszystkich 
ulni zarobkowych na terenie Zgierza. 


Strajk taki będzie miał ne celu ujednostaj 
nienie cennika płac robotniczych od tysią» 
ca wątków, która to sprawa nie została do 
tąd uregulowana. 

Przebieg stujku jest spokojny. Jak się 
dowiudujemy Związki zawodowe zwróciły 
się do Inspektora Pracy z prośbą o inter- 


godnia. 


—08-—— 


Dramatyczne zajście w lesie. 


Walka gajowego z nieproszonemi gośćmi, 


BRZEZINY, 21 sierpnia. W dniu wczo 
ajszym, w godzinach popołudniowych Fry 
irych Horak, gajowy lasów mujątku Zie- 
„eń, gm. Mikołajów, powiutu brzezińskiego 
»rzechodząc przez las zauważył jakiegoś po 
lejrzanego osobnika. Zatrzymawszy niezna- 
mego usiłował go wyprowtdzić z lasu, do 
tórego zasadniczo wstęp był wzbroniony. 
"ihcnjący w pobliżu ` robotnicy kolejowi 
wabieni awanturą przybiegli do lasu i sta 
li w obronie nieznajomego, przyczem 
“ucili się na gajowego usiłując go pobić. 
 liektórzy z robotników próbowali przytem 


5 


ew 


odebrać gajowemu broń. 

Pobity Hornk, działając w obronie wł 
snej, wyciągnął rewolwer i strzelił kilkakrot 
nie raniąc jednego z robotników kolejo- 
wych. Widząc to pozostali zbiegli wraz z 
owym podejrzanym osobnikiem, 

Postrzelonym robotnikiem okazał się nie 
faki Jan Dutkiewicz, zamieszkały w Piotr 
kowie. Przewieziono go, w stanie ciężkim 
do szpitalu w Brzezinach. Powiadomiona 
o powyższem policja poszukuje pozosta: 
łych sprawców najścia na gajowego. 

sa 


i 8kl. Gimnazjum Wieczorowe dla dorosłych 


Adama Wierzbickiego 


Łódź, Wólczańska 123. 


Zapisy do wszystkich klas przyjmuje sekretarjat gimnazjum codzienne 


od godz, 6-ej do 9.ej wieczorem, 
OPŁATY NISKIE. 


Początek roku szkolnego 


DLA NIEZAMOŻNYCH ULGI. 


dnia. 1-go września b. r. 
Dyrektor : 
Kazimierz Koszyk, 


Gimnazjum żeńskie. 


J. PRYSSEWICZOWNY 


W Lodzi, ul. Sienkiewicza 55. tel 115-29. 
z pełnemi prawami szkół państwowych. 


Egzaminy wstępne do I-IV oddziału szkoły powszechnej i do 
I-IV klasy Gimnazjum «ozpoczynają się dnia 1 września 1932, 


T, 


Czapczyński, dyrektor, 


„PRIM 


Baczność Czytelnicy ! 
Korzysłajcie! Okazja! 
Wobec kryzysu į braku pieniędzy obniżyli 


my ceny na minimum i wysyłamy cały kom- 


plet towaru dobrego gatunku prawie darmo bo 
tylko za 11 złotych, — mianowicie; 3 m. ma 
terjału  welnianego, na eleganckie, męskie 
vbranie, 1 koszula męska, 1 para kalesonów, 3 
ręczniki kąpielowe, 1 krawat jedwabny, Wszy» 
lstko razem za 1} złotych wysyłamy za zalicze 
ką pocztową po otrzymaniu listownego zamó- 
fvienia. — Adresować: „Polska Pomoc". Łódź, 
iskrzynką pocztowa 549, 


pr. med, 


Narutowicza 9, Tel, 128-98 


Choroby: wenerycane moesopleliowe 
i akórne. 


Przyjmuje ed 8—10 rano I 5-8 po p. 


Nie bądźcie lekkomyślni II! 


NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 
PAMIĘTAJCIE, te prezerwatywy 


mają jut ustaloną opinię. jako z majlep- 
suych, najlepeze, 


Reklama 
to 


| potęgal!! 


Doktór 


Reicher 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Południowa 28, tel. 201-93 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz, w nie 
ai dziele i święta od 9—1. 


Dla niezamożnych ceny lecznic, 


ERO S“ 


DOKTOR 


H. WOŁKOWYSKI 


Powrócił 


EL. ROZANEJ |cesietniana Nr. 4, telefon 216-90, 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych I moczopłciowych, 


Leczenie lampą kwhrcewą, 


Przyjmoję od godz, 8—2 i od 5—9, w niedzielę 
i śęwiła ed g, 9—1' 


we wsi Brouchy. Aresztowali ją į zapro- Wczoraj po południu wydarzyła się 
wadzili na miejsce zbrodni. na polach folwarku Leśmowice obok 

Bogdańska przyznała się do czynu. Ła Gródka Jagiellońskiego, katastrofa samo. 
maną francuzczyzna, płacząc i łkając ze- 5 7 4 ; 


wencję. Wyniku tej interwencji spodziewać ŻYCIE PABJANIC 
się już należy w początkach przyszłego ty- F 


ECHA 


p 


Katastrofa samolotowa pod Lwowem. 


Ma szczęście obeszło się bez ofiar, 


Ze Liwowa donoszą: 


lotowa, która na szczęście nie pociągnęła 
za sobą ofiar w ludziach. 

Około godziny 16 powracał z Krakowa 
samolot ćwiczebny 6 pułku lotniczego, w 
którym znajdowali się pilot starszy szere- 
gowy Domagała oraz obserwator plut. 
podchorąży Nawrot. W chwili gdy samo- 
lot znajdował się nad Gródkiem Jagielloń- 
skim w motorze nastąpił defekt, wskutek 


którego samolot począł gwałtownie spa. 
dać na ziemię i nim poloci zdołali przeciw 
działać upadkowi, runął aparat na pole, 
zarywszy się przodem w ziemię na metr 
prawie głęboko. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności o- 
baj wojskowi wyszji z niebezpiecznej ka- 
tastrofy bez większych obrażeń. 

Zaznaczyć należy że jest to w ostatnich 
kilku tygodniach trzecia z rzędu katastro- 
fa, przyczem dwie poprzednie skończyły 
sfę jak wiadomo bardzo tragicznie. 


Bandyci uwikłali posterunkowego 


w napad na kasę sejmiku. 


Z Warszawy donoszą: 

Na wokandzie sądu okr. znalazła się 
odroczona już raz sprawa starszego poste- 
runkowego pol. państw. Józefa Potyral- 
skiego, oskarżonego razem z notoryczny- 
mi kryminalistami Janem 
Andrzejem Kowalskim 

o udzjał w włamaniu, 
rozpruciu kasy i ograbieniu wydziału po- 
wiatowego sejmiku przy ul. Długiej 15. 

Oskarżony Frenasz, do którego trafio- 
no na podstawie znalezionych odcisków 
palców, przyznał się do winy i wskazał 
wspólników. Frenasz, zaangażowany do 
włamania, podsłuchał rozmowę Kowal- 
skiego oraz nie żyjącego już Karola Niżyń 
skiego, którzy umawiali się, że st. post. 
Potyralski, będący z nimi w zmowie, ułat- 
wi im wejście do kasy, mając przy niej 
służbę. Aby jednak być krytym, Potyral- 
ski miał jakoby zastrzelić jednego z uczest 
ników włamania. Niżyński i Kowalski po- 
szukiwaji właśnie ofiary, która miała pel- 
nić obowiązek t. zw. pikiety i zostać za- 


Frenaszem i 


strzeloną. Kowalski i Potyralski dowodzą, | 


że są niewinni i że padli ofiara zemsty ze 
strony Frenasza. 

Frenasz powtórzył w całej rozciagłości 
swe relacje. 

— Przyznaję się do winy — mówił. Z 
Kowalskim pojechaliśmy na Długa. Ko- 
wajski zaskrobał w drzwi. Drzwi się otwai 
ły, posterunkowy Potyralski wpuścił nas 
do środka. Zrobiliśmy kasę, potem kazali 
mi borować dzinry w drzwiach. 

Jeden z funkcjonarjuszów policji ze- 
znał, iż według konfidencjonalnych wiado- 
Mości w świecie złodziejskim odbył się 
sąd, dintojra dla rozpatrzenia zatargu po- 
między Kowalskim i Frenaszem, *przy- 
czem wyrok brzmiał, iż Frenasz ma pra. 
wo sypać Kowalskiego, wobec tego, że 
ten nastawał na jego życie. 

Sąd uznał winę wszystkich trzech za 
dowiedzioną i skazał Frenasza ma 3 jata 
więzienia, poczytując przyznanie się za 
okoliczność łagodzącą; Potyralskiego na 
4 lata więzienia oraz Kowalskiego na 4 
lata ciężkiego więzienia. 


EWEEDOIOAETYSP NA ST OTE NETTA A HI 


Zebranie robotników firmy Krusche i Ender. 


Pabjanice, dnia 21 sierpnia 1932. r. — 
W dniu onegdajszym wieczorem w sali 
Domu Robotniczego przy ul. Bagatela 10. 
odbyło się zebranie robotników zatrudnio- 
nych w firmie Krusche i Ender w sprawie 
nieregularnego wypłacania przez firmę 
urlopów. W zebraniu wzięło udział prócz 
delegatów fabrycznych około 300 robotni- 
ków, 

Firma wypłaciła jednorazowo na poczet 
urlopu każdemu robotnikowi pewną kwotę 
ą resztę należności nąrazie nie. wypłaca. 
W tej sprawie postanowiono wysłać dele- 
gację do Wojewody Łódzkiego i Inspekto- 
ra Okręgowego z prośbą o interwencję. 


(p) 
BÓJKA NA NOŻE. i 
Pabjanice, dn, 21 sierpnia 1982 r. 


O godz. 11 wiecz. przy zbiegu ul. Szkol | stanie 
nej i Tuszyńskiej policja została zaalarmo- | 


wana krzykiem. ‘Okazało 


Się, że Kas. 


przak, zam. przy ul. Ostatniej 4 wszczął 
bójkę z niejakim Pietrzakiem, po uracze- 
uiu się alkoholem, na tle porachunków 
osobistych, W rezultacie Pietrzak otrzy- 
mał szereg ran nożem. 

Przybyła na miejsce wypadku policja 
awanturę zlikwidowała spisując odpowied 
ni protokół, Spraweę zajścia Kasprzaka 
osadzono w areszcie miejskim. 

Pietrzakowi pierwszej pomocy udzielił 
felczer Spionek. - (m) 
STRZAŁ DĘSPERATA ý 

Pahjanice, dn. 21 sierpnia 1932 r. — 
W dniu wczorajszym w godzinach wieczo- 
rowych w celu samobójczym postrzelił sie 
właściciel zakładu fryzjerskiego przy ul. 
Laskiej 10 Paul Jan. Wy mienionego w 
beznadziejnym przewieziono do 
Miejskiego Szpitala, gdzie walczy ze 
śmiercią. (p) 


KOMUNIKACJA 


Wathen m Oficerów i Podoficerów 


Rezerwy! 
Krawioc 


~ (agzystuje 
wojskowy J © G R I N E R EA 
11-go Listopada (Konstantynowska) 68, parter 
wykonywa wszelkie reboty wojskowe naj- 
szybciej i najakuratnieęj po cenach 
i warunkach nader przystępnych. 


Dr. med. 


BERMAN 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


Cegielniana 15 tel. 149-07 


Przyjmuje od godz, 8 — 11 i od 4 — 8 w nie» 
dziele i święta od godz, 9 — 1, 


Dla aiezamożnych ceny lesznie, 


Dr. med. 


M FELDMAN 


akuszer-ginekolog 
przeprowadził się na 


Zawadzka 10. *' 


TELEFON 155-177 Przyjmuje od 9—12 i od 3—5 
po pot 


Dr, med. 


JERZY SUDYA 


choroby kobiece i akuszerja 


ul. Zielona Mr. 30. Tel. 115-27. 


Przyjmuje od 5-ej do ”-ej. 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 

godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z uł, Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym, Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4— 


AUTOBUSOWA | 


N:2:9, 


zi 
GDY KOBIETA RZĄDZI. 


Dziś w Teatrze Rewi „Żółty UI" w gmachy 
; Teatru Popłarnego ptzy ul. Ogrodowej 1$ idzie 
wspaniała rewia p, t. „Gdy kobieta: rządzi” z 
udziałem artystek î artystów stoliew: Gosią Ni. 
ero, Mezsallni, Jadzia Czerska, A, Tartakówiez, 
J. Junosza, p. Czerny | wiele innych: Ceny 
miejsc od 50 zr, do'2 zł. Początek przedstawięż 
o godz. 5.45. 7.45 | 9,45 włecz. Bilety do ny 
bycia w kasie Teatru od godz, 11 rano i Przy 
caly dzień bez przerwy, 


———— 


TEETER EEEE R a 
PRZYJMĘ pana na mieszkanie, Andrzej 
ur. 42 m, 10. 


ul. 


T... 
DO WYNAJECIA od 1-go października 2 poko 
je z kuchnią, oświetlenie elektryczne | zlew Ru. 
da Pabianicka. Ogrodowa 18  Oojazd do przy. 
stanku tramwajowego Rokicie. 

EE RAKI TY CCC EO Z, 
AKUSZERKA Pipikowa cyplomowana cesarska. 
Petersburskiej akademii. przyjmuje zamówieni: 
Kilińskiego 104 m, 65, 

EEEE I IE OWY TY A Z Z WWE ZRT 


ZGUBIONO 190 zł, | weksel na 50 zł. Uczoiwi 
znalazca zechce zwrócić za wynagrodzeniem: 
Niska 6. Pietraś. 


Eeee D 1 TI 4 YW EE W ki 


SEKRETARKA potrzebna. Oferty, życiorys I io. 
tografię do „Echa“ pod „Biuro”, 

ER ET IT HC CC O S a ~ 
ZIOŁA LECZNICZE według przepisów sławnvil 
lekarzy przeciw chorobom żołądka. kiszek. pluc 
nerwów. wątroby, nerek. pęcherza, hemarni. 
dom. upławom, obstrukcji, kamieniom żółciowym. 
kaszlowi. astmie. blednicy, sklerozie, artretyzmo- 
wi, reumatyzmowi etc. Żądajcie bezpłatnej bro- 
szury pouczającej!!! 


ZŁOTO biżuterię | kwity lombardowe kupuje 
1 płaci najwyższe ceny. Magazyn jubilerski, | 
Piialko, Piotrkowska 7. 


POKÓJ z kuchnią (słoneczne) do wymeję. 
cia od zaraz, Zgierska 93 — wiadomość ne 
miejscu, T-sze piętro front. 


Dr. Med. 


Sommer 


UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 
chor. skórne weneryczne | kobleca 


Od 9 — 1i od 5 — 9 wiecz. 
W niedz, od 10 — í, 


Dr. med. 


S. NEUMARK 
Choroby skórne, weneryczne — 
i moczopłciowe. 
Moniuszki Nr. 5, tel. 170-50 


Przyjmuje 12 — 21 od 6 — 8 w. w mieć; łą 
i święta od 10 — 1 p. p. 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA I 


czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 

11—12i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 

w niedziele święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH i SKORNYCH 
PORADA 3 zi. 


Popierajcie Przemysł Krajowy! 


Sienkiewicza 61 
PROWADZI: 2-letni 
Przyjmuje się do niej 


dowej l-roczną Szkołę Gospodarstw 
w aakresie potrzeb rodxinnysh, 


Dr. G. Rydzewski 


Chor. skórne i weneryczne 


Zamenhofa 6. 
Od 7 — 9 wiecz: 


LECZNICA 
chorób oczu 


ze stałomi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


lu, Piotrkowska Nr. 90, 
tel, 221-72, 
Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacje ate, 


także oborych prarobadsityok. 
9—liod4—7i pó 


SPÓŁECZNA SZKOŁA ZENSKA 
PRZEMYSŁOWO - GOSPODARCZA 


Stowarzyszenia „SŁUŻBA OBYWATELSKA“ w Łodzi 


przyjmuję zapisy od 22 sierpnia b r. 


ą Szkołę Przemysłowo-Gospodarczą, która kształci 
kierowniczki gospodarcze pensjonatów, szpitali i t. p. ognisk społecznych, 


po skończeniu 18 lat i 6 klas gimn., wzgl, szkoły śradniej zawo- 


Kursy gospodarcze wieczorowe rozmaitego typu. 
Od września Szkoła organizuje Kursy dla Wyahow. Niemowląt. 


Szkoła posiada uprawnienia szkół państwowych. 


Telefon 177-73. 


a Domowego, którą kształci uczennice 


Dr. med. 


FIALTRECHT 


Choroby skórne, weneryczne 
í moczopłciowe. 
Piotrkowską 10. 
Telef, 245-21. 
Przyjmuje od 8—11, 1—2 w poł. i od 5—9 wieck 


W niedziele i święta 10—1 rane, 
Dla bezrobotnych ceny lecznie. 


Doktór 


powrócił <a 
. chor. erycznych, skór” 
bawi GIO 
(porady seksualne) 
Andrzeja 2 tel. 132-28 


Przyjmuje od 9—11 i od 5—8 w niedzieję ! 
święta od 10 — 12. 


ŁÓDŹ, Al, Kościuszki 27, tel, 141-01, 132-01 


POSZUKUJĘ 2 pokojów z kuchnią, przed | biuro „Polruch* poszukuje — poleca gospodar- 
pokojem i wszelkiemi wygodami w okolicy | stwa, domy, wille, place, lokale, parcele, miesz” 


Karola, Oferty sub, 


„Natychmiast L. 8.“ | kania, pokoje umeblowane, 


{ 
À 


Adres: Liszki — Apteka. - 


Lato w Albiomie. 


Eksmitowane miasta. 


Pamiętniki erotomamici. 


Londyn w sierpniu, 


| nieco procesu o zabójstwo kochanka 


Im kraj ma starszą kulturę, tem| Pewien londyński brukowiec uzys- 
ą 


mocniejsze są nerwy jero ludności 
Złote to powiedzenie nieznanego bli 
żej filozofa odnosi się w danej chwi 
li do Anglii. y 

Kryzys gniecie Anglję z całą o- 
strością Gniecie mimomadrvch zarzą 
rządzeń kierown. nawy państwowej, 
Gniecie , mimo zdumiewajacego, do- 
stojnego, właściwego li tylko Ansh 
kom spokoju kościstych synów AI. 
bionu. 
| Młotek licytacyjny. 
„niezmordowanie wyłuskuje fordów, 
baronetów i zwykłą „gentry“ z dóbr 
doczesnych. Idą w ruch, zmieniając 
właścicieli domy, pałace, fabryki, la- 
tyfundja, wsie miasta całe. Tak mia- 
ista. Bowiem w starej Aneglji utrzy- 
mał się jeszcze stan rzeczy, który 
u nas np. należy do  bezpowrotnej 
przeszłości. W Anglji są jeszcze pa 
nowie, w rodzaju naszego Radziwił- 
ła, „panie kochanku“, co władał 16 
miastami, 300 wsiami i setkatni tysię 
cy hektarów. Powiedzmy, że takie-- 
go coby miał tyle — niema.. Jednak 
posiadacze sporych miast nie należą 
tam do rzadkości. Łatwo wyobrazić 
sobie miny ludności takiego „prywat 
nego“ miasta, które niespodziewanie 
otrzymuje masowe wezwanie do o- 
puszczenia swych siedzib, bo nowy 

łaściciel sobie tego życzy. Na nic 
rckursy i reklamacje. Władze są w 
tvch wypadkach bezsilne. Zagrożo- 
ny bankructwem lord ma prawo 
[sprzedać swe miasto, a nowy właści 
ciel ma prawo ; 
| robić z kupionem miastem, 
co mu się żywnie podoba: Czyż nasi 
eksmitowani w pojedyńczych wy- 
padkach i bronieni przez ustawę lo- 
katorzy nie są szczęśliwsi od swych 
jat ich towarzyszy niedoli. 

Nie wszyscy w Anglji chca uzna- 
wać kryzys. Wychowankowie słyn 
nej szkołv w Eton podnieśli wielkie 
larum, gdy im władze zwiechnie za- 
kazały wystąpić na dorocznem świę- 
cie szkolnem w tradycyjnych, kosz- 
townych strojach. Presja ze strony 
„uczniów była tak wielka, że władze 
ustąpiły, Sprawę załatwiono kompro 
misowo. Jak zwykle w Angli, klasy 
cznym kraju kompromisów. Próż- 
ność sztubacka, chęć popisania się 
parwaym spencerkiem czy kolorową 

amizelką wzięły góre nad względa- 
mi praktycznemi, Mały, ale charak- 
(grvstyczny przykład, jak trudno am 
bitnym Anelikom pogodzić się ze 
skórczonemi „możliwościami życia. 

Obok przyjęcia dworskiego i gwał 
łownej polemiki w Eton, zaintereso 
wania publiczności angielskiej skupi 
ły się na osobie miss Barney, głośnej 
bohaterki przebrzmiałego już dziś 


kał od miss Barney zgodę 

na druk jej pamietników. 
za wynagrodzeniem 4 tys. funtów 
szterl. Można sobie  wvobrazić jak 
łapczywie rzuciła się elita londyńska 
na pierwsze rozdziały brudnych 
wspomnień młodej  erotomanki. 
W mieszali się jednak przedstawicie- 
le solidnej, purytańskiej Anglji, w 
osobach dwóch członków parlamen- 
tu i. zagrozili interpelacją. 
Brukowiec musiał przerwać druk pa 
mietników, a miss Barney— zwrócić 
redakcji pobraną zaliczkę. Głód sen- 
sacji nie został zaspokoiony. Chyba 
tylko w dobranem kółku znajomych 
odczytuje fragmenty swego rekopi-- 
su ta współczesna angielska dziewi-- 
ca z arvstokracji. 

_ „Daily Exnress* donosi o nowym 
„kwiatku”, wvbujałym na bagienku 
przerafinowaneso światka ansiels- 
kich snobów i nierobów* Oto powstał 


ZEK ZEE O ae 
Po konferencji rozbrojeniowej. 


W Anglji odbyły się wielkie mtnewry, w których brało udział 250 taaków., 
Dywizjon tunków podczas marszu. Włoska marynarka odbyła zakrojone 
skalę manewry wpobliżu lądu ufrykańskie go. 


klub, nie klub, bractwo nie bractwo. 
„Prometeuszów,. Prometeusz jest 
symbolem buntu przeciwko jakiejś 
nieprawości. Dila „Prometeuszów* 
aneielskich nieprawościaą wydaję się 
cała współczesna cywilizacja. „Żąda 
my przewrotu we współczesnej nat- 
ce przewrotu w prawie małżeńskiem 
obrony niezameżnej kobiety, uzna- 
nia spędzania płodu, stworzenia no- 
wej etyki płciowej”, Program wcale 
śmiały. Wprawdzie zachodzi grube 
podejrzenie, iż. „Prometeusze, są 
zwykłą bandą młodzieniaszków, po 
szukuiacych silnych wrażeń, tem 
niemniej w ogórkowvm sezonie i ta 
ki huczek ma racie bytu, sdvż felie 
tonista ma o co pióro zaczepić. 
Stara, poczciwa Anelija. „Old mer 
ry Ensland'* — macierz naisolidniej- 
szych ludzi i najszaleńszych dziwa— 
ków. Z uśmiechem zdaje sie patrzeć 
na wybryki swych dzieci. świadoma 
Heraxlitowej zasady: „I to minie". 


E 


U góry: 
na wielką 
U doła: Włoska łódź podwodna prze 


jeżdźa przed okrętem królewskim, z którego dokonano zdjęcia, 


Powieść 
amerykańska. 


JABEŁ 


VIRGIL 
MARKHAM 


KUSI 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Naczelnik więzienia w Franklinie otrzymał 
paczkę oryginalnych listów, pisanych przez mło. 
da dziewczynę, podpisującą się pseudonimem 
Pat do starszego od niej młodzieńca, którego 
zwała Dubroskym. 


* * $ 


Pat i Dubrosky stali mi przed oczy- 
'ma jak żywe istoty. Mogę powiedzieć, 
żem do nich tęsknił, ale gdzie miałem 
ich szukać? Zadawałem sobie bez 
przerwy dręczące pytanie, dlaczego mi 
ich narzucono? Bo faktycznie narzuco- 
no 


Packard mknął nieznaną drogą, po- 
żerając chciwie ciemności świetlistym 
językiem reflektorów. Jechałem na nie- 
pojęte przygody, na Bóg wie jakie lo- 
sy. 


Wkońcu skręciliśrty w jakąś bramę 
i jechaliśmy potem jeszcze pół mili mię- 
dzy gęsteni drzewami. Gdy się rozstą- 
piły ujrzałem przez szyby limuzyny 
szerokie kamienne schody. Auto stanę- 
-łdrzw ło. Szofer otworzył obaczy ki. Z 
:0. Szofer otworzył drzwiczki. Zobaczy 
lem w dole ogród, nawprost oświetlony 
księżycem pałac w stvlu włoskim. W 
otwartych drzwiach frontowych stało 
dwóch lokajów. 


Bez słowa wszedłem do westybułu. 
Jeden z lokajów zamknął drzwi, a dru- 
xi odebrał ode mnie płaszcz i kapelusz. 

— Z tym panem nie! — rzekł ostro 
starszy lokaj. Odwróciłem się i zdąży- 


Przedruk wzbroniony, 


łem zobaczyć, że ten drugi schował re- 
wolwer. Ale i ja miałem przy sobie broń. 

— Tak. proszę pana, tędy! — rzekł 
starszy lokaj, tak jakgędybym coś powie- 
dział. Ten wydał mi się prawdziwym 
lokajem, a wiadomo, że to specialna kla- 
sa ludzi. 

Przeszliśmy przez kilka korytarzy 
pełnych dobrych obrazów i posągów. 
Mój przewodnik wprowadził mnie do 
małego pokoiku z boazerjami z jasnego 
dębu i wycofał się z ukłonem, mówiąc: 

— Niech pan będzie łaskaw: pocze- 
kać. Cygara są na stoliku. 

Usiadłem w głębokim fotelu i zało- 
żyłem nogę na nogę. 

Oczywiście nie pozostawało mi nic 
nego, jak czekać. 

Za chwilę stanął przede miną jego” 
mość w smokingu o dużej, rumianej, 
dość sympatycznej twarzy (w porówna* 
niu z więziennemi gębami), gładko wy- 
golonej,j o _ krzaczastych czarnych 
brwiach i pucołowatych policzkach. U- 
śmiechał się przyjaźnie i mógł mieć do- 
brą czterdziestkę. 

Poznałem go odrazu. Byliśmy w jed 
nej szkole. Od tego czasu dorobił się 
jortuny. Nazywał się Sam Aldrich, był 
synem dawno już nicżyjącego adwoka- 
ta, ubiegał się bez skutku o urząd gu- 
bernatora i uchodził za jednego z naj 
bogatszych ludzi w stanie. Nikt nie wie 
dział, jak zdobył taki majątek, ale nikt 
nie wątpił, że zdobył go sprytnemi spo- 
sobami. W każdym razie było wiadomo. 
że znosił sie z przemytnikami, 


"mn 


— Witam naczelnika — rzekł, poda- 
jąc mi rękę i przyciągając sobie drugi 
iotel. ć Przystąpmy odrazu do rzeczy. 
Czy pan wie, gdzie pan jest i kto ja je- 
stem? o. 

— Naturalnie. Pamiętam 
Taylor Street... 

— Dobrze. Nie będziemy wymienia- 
li żadnych nazwisk — rzekł z uśmie- 
chem, od którego jeden kąt ust podjechał 
mu pod górę, a drugi spuścił nadół. — | 
radzę panu zapomnieć, co pan myśli, 
Naturalnie, nie będzie pan mógł dowieść, 
że pan był tu dziś. 

— No, chyba — potwierdziłem. 

— Dobrze. Ma pan z sobą te listy? 

— Mam. Ale czy to nie było ryzyko- 
WIE... 

— Q. są odbitki: fotograficzne. Niech 
imi je pan da, 

Wyjąłem z kieszeni paczkę: Spraw- 
dził, czy którego nie brakuje. 

— Wszystkie pan czytał? 

— Tak. / 

— Zainteresowały pana. 

— Bardzo. 

— Nie wątpie. — Ściągnął w przelot- 
ną fałdę krzaczaste brwi i dodał z na- 
ciskiem: — Przyznam się, że posyłałem 
panu te listy na przynętę. Dostałem je 
przypadkiem. Wiedziałem, że pana zain- 
teresują. Flolborn powiedział mi, jakiego 
pokroju pan jest człowiekiem, 

— fHlolborn 2? 

— Tak. Dlaczego pana to dziwi? 

— Przecież on nie mógł panu dać 
znać, że ja nie przyjąłem jego propozy- 
cji. Ze nawet jej nie wysłuchałem. 

— Tak? — Aldrich wzruszył ramio- 
nami. — To nic nie szkodzi. Przewi: 
działem, że pan nie zechce nas wysłu- 
chać po... — Urwał. 

— Po wyktyciu zamachu — dekoń- 
czyłemi. 

= O, więc był zamach? — zapy” 
tat. — Nie wiedziałem, Ale przypuszcza- 
lem. że i tak złowię pana na tę listy, l 
nie omyliłem się, 


szkołę na 


dh 


Dwie żony pogromcy pcheł. 


Letnia zagadka 

Trudną do rozwiązania krzyżówką 
jest dla prawników francuskich niejaki 
pan Mariani obywatei papieskiego pań- 
stwa, Citta Vaticano. 

W roku zeszłym sąd przysięgłych w 
Paryżu skazał? bez zmrużenia powiek 
signor Marianiego na dwadzieścia lat 
ciężkiego więzienia, 

Signor Mariani pogromca pcheł, dy 
rektor pchlego teatrzyku skazany na rok 
srogą pokutę, zemścił się na prawnikach 
skazując ich na mękę niepewności i tra 
cenie czasu, na 
wertowańie kodeksów sześciu państw., 

Chodzi o sprawę następującą. 

Żona pama Mariani, zimnokrwista 
Angielka, chce wyjść zamąż poraz dru- 
gi, przeto stara się o rozwód z lekko- 
myślitym pogromcą, * wszczęła proces 
rozwodowy Okazuje się jednak, że Sk 
zany przez paryski sąd przysięgłych o- 
sobnik jest z punktu widzenia prawnego | 
obywatelem wolnego powietrza, zmienił 
bowiem kilkakrotnie przynależność pań 
Stwo'wą a od kilku miesiecy stał się an- 
tomatycznie własnością państwa papies 
kiego, jako że się urodził na terytorium , 
Citta Vaticano. 

Urodził się tam za dawnych czasów 
kiedy jeszcze nie było mowy o zwrocie | 
zagarniętych papieżowi, posiadłości, za- 
czął, więc kanierę życiową jako obywa 
tel "wioski. Zanim osiągnął pełmoletność | 
czmychnął do Indyj, 

nauczył się tresować pchły 
f ożenił się z pewną Angielka, o czem 
jednak nie wspomniał jej konsulowi. wo- 
bec czego w oczach konsula angielskiego 
małżeństw Marianiego z poddaną króla 


|spokoiem zakochał się i zaślubił 


dla prawników. 


angielskiego nie odbyło się. Natomias 
w oczach władz kościelnych jest ono Je: 
galne i ważne. Lecz plochy pogromca 
pcheł rychło porzucił żonę i udał się do 
Portugalji po nowy transport  peliel. 
Tamże osiadł i zrobił się obywatelem 
portugalskim. Przeżywszy wiele lat pad 
upalnem niebem Lizbony zatęsknił do 
Paryża i przeniósł się nad Sekwane, 
gdzie zkolei tresował francuskie pchły. 
już w charakterze obywatela francuskie 
go. W ciągu długiego, a pełnego wra- 
żeń żywota zdążył zpoamnieć o sweł 
pierwszej żonie, wobec czego z całym 
pł= 
mienną Hiszpankę sernoritę Rossi. 
Reszta jest wiadoma. Ktoś przypomnia; 
pani Mariani jako też policji parys- 
kiei, że jest on bigamistą poczem sąd 
przysięgłych skazał go na dwadzieścia 
lat ciężkich robót. 

Teraz dopiero, z okazji procesu roz 
wodowego wszczętego przez Ancielkę. 
wyszło najaw że sedziowie franenscy 
pośpieszyli się, gdyż po pierwsze Ma 
riani żeniąc się z Angielka byt jeszcze 
poddanym włoskim, powtóre — nie za- 
łatwił formalności ślubnych w konsula- 
cie, co z punktu widzenia kodeksu ansgiel 
skiego przekreśla ważność zwłazku, 
po trzecie — zarówno kodeksy włoski. 
angielski i portugalski, jak hiszpański i 
francuski różnią się zasadniczo w pogła 
dzie na tę sprawę. Obrońca Marianiego 
zawiadomił swego klienta że stara się 
teraz na gwałt o udowodnienie na pod 
stawie pięciu kodeksów, że nie popełni! 
on wcale bigamif, a wiec tem samem 
nie zasłużył na tak srogi wymiar kary. 


wWojownicza niewiasia. 


Miljony na 


Gdyby pani Fanny Lucy Houston 
przyszła ma świat w ubogiej rodzinie, 
uważanoby ją, zapadwne, tylko za najbar 
dziej kłótliwą kobietę w Anglii. 

Ale ponieważ urodziła się w arysto 
kratycznym domu lorda Redmalga, więc 
uważana jest za najoryginalniejszą Ko- 
bietę Anglii. 

Jej ojciec lond Reedmall miał wiele 
kłopotu z jej wychowaniem i dlatego był 
szczęśliwy, gdy córeczka wyszła w T. 
1901 zamąż za lorda Byrona (potomka 
poety). 

Ale młoda fady Byron dopiero po 
ślubie zaczęła rozwijać swą działalność, 

Doszła ona do wniosku, że wszyscy 


-| mężczyźni w Anglii są nic nie warci że 


Anglii powińny kobiety. 

Została krótko mówiąc, czynną si 
irażystką, 

Za swą patriotyczną działalność w 
czasie wojny, otrzymała ona w r. 1917, 
w rok po śmierci jei męża, zaszczytny 
tytuł: „Dame - Conumandor of British 
Empire”. 

Ale po wojnie stała się ona zawziętą 
przeciwniczką wszystkiego co się Ww 
Anglii działo. 


nie nadają się do rządów i że rządzić w 
Pisała namiętne artykuly sh 


| wszystkiemu co robiły władze angielskie 


EIZO ZETA EET ZEE ROCZĘRZ TEZY EER EZ BENZ OR PTE ZETA DOE JA ZCZKA E ATW S EE O 


— Jak dotąd... 

— Właśnie potrzeba mi było takiego 
człowieka: jak pan — rzekł. — Fakt, że 
pan stawił sie na moje wezwanie, jest 
miarodajny. Holborn poznał się na panu. 

— Powiedziałem: „Jak dotąd“ 
wtrąciłem. 

— | potem także — rzekł tak stanow 
czym tonem, że zrobiło to na mnie więk 


jsze wrażenie, niż ewentualna groźba. 


— Może — mruknąłem. 

Aldrich chrząknął. | 

— Opowiem panu historję pańskiego 
życia. Skończył pan szkołę w Camden, 
a potem próbował szczęścia w Rudgers. 
Po dwóch latach pracy nie uzyskał 
pan dyplomu. Zawsze pan miał zacięcie 
artystyczne, które jednak nie objawiało 
się w żadnej konkretnej formie. Wkońcu 
ojciec kazał zaprzestać panu próżnych 
mrzonek i zabrać się do pracy. Wyrobił 
panu posadę detektywa w Trentonie. 

Popatrzył na mnie z żartobliwym u- 


śmiechem. 


— Czy mam mówić dalej? 

- Proszę. 

— No więc, okazał się pan bardzo 
dobrym detektywem. Traktował pan 
swoją pracę romantycznie. ale wkrótce 
zniechęcił się pan do niej całkowicie. 

Ponieważ umilkł, jakby w oczekiwa- 
niu odpowiedzi, więc rzekłem: 

— Tak. 

— Wiem, dlaczego. Dziwi to pana, 
co? Otóż rzecz miała się tak, że pan 
rozwiązał dwie poważne sprawy, a inni 
otrzymali nagrodę. Był pan za młody. 
Czy tak było? 

— Tak, do stu djabłów. 


— Widzi pan, że wiem. Mój wuj był 
wplątany w jedną z tych spraw. Od nie 
go wiem, Dobrze się pan spisał... Podał 
się pan do dymisji. ale doświadczenie nie 
poszło na marne. W dwa lata później 
zrobiono pana pomocnikiem naczelnika 
wiezienia we Franklinie, a po Śmierci 
naczelniką — jego następcą. Ze wzglę- 


zbrojenia. 


i rozwijała propagandę polityczną. 

W r. 1924 poślubiła jednego z najbo 
gatszych ludzi Anglii sir R. P. Houstona, 
‘Fen nie mogąc, widocznie, wytrzymać 
charakteru kłótliwiej żony, ! 

umarł w dwa lata po ślubie, i 
zostawiając lady Houston majątek, wyno 
szący 300 milionów złotych, dobra ziem 
skie na wyspie Jersey oraz wspaniały 
jacht „Liberty”. ! 

Ze spadku tego zrobiła łady Houston 
mezwykły użytek  Przedewszystkiein 
sama pod pseudonimem. rozpoczęła kam 
panię prasową, napadającą na rząd. za 
to. że obłożył zbyt małym podatkiem 
milionowy spadek lady Houston. 

Gdy na skutek jej własnych artyku 
iów władze zwróciły Się do niej o poda 
tek sama ofarowa!a rządowi 60 mljo" 
tów złotych. 

Życie ludzkie nie posiada zresztą żad 
nego widocznie znaczenia, gdyż ostatnio 
narobiła w Anglii wiele hałasu, ofiaro: 
wiijąc około 4 milionów złotych na.- 
cele zbrojeń. | 

Oświadczyła na, że „czas skończyć z 
niebezpieczną głupotą rozbrojęń” i szy 
kować się do wojny. 

Pogłąd istotnie, mało kobiecy. Ale 
należy dodać, że lady Houston mima 
dwukrotnego małżeństwa, nie ma dzieci 
nie posiada synów... 


du na młody wiek pana był to w swoim 
rodzaju skandal. 

— Dlaczego? — odrzuciłem. — Re- 
ktor uniwersytetu w Chicago sam ukoń* 
czył świeżo studia. 

Machnął cygarem. 

— No tak, naturalnie. Dlaczego nie? 
Pan już jest we Franklinie piaty rok, co? 
Jeszcze pan jest bardzo młody i w do- 
datku nieżonaty, Czy nie omyliłem się 
w żadnym szczególe? 

— Wie pań o mnie tyle, co ja sam — 
rzekłem. 

— To było łatwe. Teraz przystąpię 
do czegoś trudniejszego. — Strzasnął 
popiół z cygara i popatrzył na mnie ba- 
dawczym wzrokiem. — Teraz będę 
trochę zgadywał. 

— Otóż — zaczął, rozpierając się w 
fotelu i wypuszczając pod sufit kłąb dy- 
mu — pan jest dziwnym typem, jak na 
naczelnika więzienia. Nie powiem, że 
brak panu kompetencji, ale pan myśli 
myśli, myśli,, Rozmawiałem z ludźmi, 
którzy pana znają. Potrafi pan rwać 
przy przepisach, a jednocześnie buntuie 
się przeciwko nim. Teraz już pan nie 
jest artystą, aje dawna żyłka jeszcze 
w panu pokutuje. Przekona się pan. 
Mam przeczucie, że panu udałoby się 
wszystko, do czegoby się pan zabrał. 
interesuje mnie w panu jeszcze jedną 
właściwość, mianowicie, że pan miewa 
przeczucia. Czy się nie mylę? 

— Tak mówią. 

— Tak mówią ludzie o niższym kom 
pleksie. nie rozumiejący, że człowiek. 
któremu powodzi się w życiu, zawdzię- 
czą to przeczuciom. Odnosi się to zarów 
no do polityków, finansistów, uczonych 
jak do wszelkich innych zawodów. Lu- 
dzie nie pojmują. że przeczucie jest bły* 
skiem jasnowidzenia czy intuicji. w po- 
łączeniu z odwagą póiścia za niem. Po- 
trzebny mi jest człowiek, który słuchą 
przeczuć, dłatego wybrałem pana. 


(D. €. m.) 
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bywa się intensywne 


A 10 stolity, 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


W ciagu całego pierwszego mie 
siąca każdego nowego kwartału od- 


sprawdzanie, 
czy posiadacze kwartalnvch biletów 
tramwajowych zmienili je na nowe, 
czy też nie uczynili tego przez za- 
pomnienie lub z innych powodów. 
W z. m. na ogólną liczbę około 
10.000 biletów kwartalnych zatrzy- 
mano 74 (w poprzednim kwartale 
8), których termin ważności upły- 
nat 1 lipca. Konduktorzy otrzymują 
po 2 zł nagrody od każdego takiego 
biletu. f 


| Tenor Mieczysław Salecki po- 
wrócił obecnie do kraju z rocznego 
tournee po zagranicy. Artysta pol- 
iski śpiewał w Berlinie, Wiedniu Pa- 
ryzu, Brukseli. Amsterdamie. W Pa 
rvżu Salecki wystąpił w „Operze 
Komicznej* i w zespole operowym 
rosyjskim w teatrze na „Champs 
des Elysees“, gdzie śpiewał w „Bo- 
rysie Godunowie' wespół z Szaliapi- 
nem. W Berlinie Śpiewał „Simone 
Boccanegra“  Verdie'go „Ą „Tosce,, 
(Pucciniego. W Wiedniu dał własne 
koncerty. Utalentowany tenor o- 
trzymał od jednej z wytwórni ber- 
lińskich propozycję nagrywania do 
filmu dźwiękowego. W jesieni ma 
wystąpić z koncertem w Warszawie 
poczem wyjeżdża znowu zaeranicę 
ma wystepy w operach _ berlińskiej 
i wiedeńskiej. LE 
Na s O 

Na skutek wniosku nagłego, 
zgłoszonego w radzie miejskiej w 
sprawie parcelacji lasów Wawer- 


skich magistrat warszawski posta- 
nowił przesłać radzie odpowiedź, 


owtarzającą powziętą w swoim cza 
sie przez magistrat uchwałę w tej 
Sprawie, uznająacą w zasadzie parce- 
lację tych lasów za szkodliwą dla 
Warszawy, a na wypadek, gdyby od 
nośne władze państwowe mimo to 
M. za możliwe zgodzić się na 

arcelację, zgłaszającą ze strony za- 
rządu miasta szereg warunków ce- 
lem uchronienia interesów stolicy. 
HOr w w rr 


Mimo zaprzeczeń krążą w dal- 
szym ciągu po Warszawie pogłoski 
jo rozwiązaniu rady miejskiej i powo 
łaniu komisarza rzadowego, prawdo 
podobnie po uchwaleniu przez sejm 
ustaw samorządowych, które sa o- 
becnie przygotowywane i mają być 
wniesione do laski marszałkowskiej 
natychmiast po zakończeniu ferji. 


i Pok ie earam K * * 4 maa Misie 


Ministerstwo przemysłu i handlu 
Gałatwia obecnie sprawe składu per 
sonalnego komisji rozjemczej, ma- 
iącej być powołanej z urzędu dla 
rozpatrzenia sprawy rewizii taryfv 
za prąd elektryczny w Warszawie, 
(W sprawie tej ministerstwo przemy 
słu i handlu porozumiewa się z za- 
interesowanemi ministerstwami. W 
ukoństyvtuowaniu i zebraniu komisji 
nastąpiła wvnikajaca z trwających 
jeszcze ferji letnich zwłoka. 


zza 


Pastuch na rogach 


rozjuszonego byka, 


Tragiczna śmierć wyrostka. 


Z Warszawy donoszą: Wczoraj na łące 
wpobliżu wsi Kiernowo gminy janowskiej 
wydhrzył się straszny wypadek zabicia pa 
stucha przez rozwścieczonego buhaja. 

Podczas pasenia bydła 16-letni Szymon 
Puksza i 14-letni Andrzej Tymsza zaczęli 

drażnić wielkiego byka, 
Buhaj, doprowadzony do wściekłości przez 
chłopców, rzucił się 'aa Pukszę i w mgnie 


KRATECZKI. 


niu okt rozpruł mu rogami brzuch. Rogju 
szone zwierzę rzuciło się następnie na Tym 
szę i zaczęło go tarzać po ziemi, Nieprży» 
tomnego chłopca z narażeniem życia wyrwa 
li z pod rogów włościanie, którzy nadbieg 
li z pomocą. 

Puksza zmarł niebawem, nie odzyskuw 
szy przytomności. Drugiego chłopca w sta 
nie groźnym przewieziono do szpitala. 


jedwabna suknia. 
Smutny koniec eskapady. 


Szalenię lubię młode ogórki. 
Przepadam za niemi. Niestety nie 
każdy umie młode ogórki kisić i lu- 
dgie marnują ten świetny przysmak 
przez nieumięjętne, głupie się z 
niemi obchodzenie. Otóż młode o- 
górki trzeba kisić w ten sposób, że 
sypie się do wody bardzo dużo soli, 
wrzuca trochę czosnku i nakrywa 
wszystko dużą ilością kopru. Po ty- 
godniu ogórki już są idealne. 

Ten mały wvkładzik o ogórkach 
nie jest przypadkowy, o nie! Przez 
cały czas ogórek będzie sie przewi- 
jał w naszych krateczkach, jak za- 
wiadomienie o proteście w moich 
wszystkich kieszeniach. 

Naprzykład: o. wa 

To właśnie Marjan Osórek, zna 
ny w swej dzielnicy i okolicy ze ska 
pstwa, kupił gdzieś okazyjnie tanio 
butelke spirytusu i chwali sie swym 
nabytkiem przed znajomymi . 

— Co zamierzasz z tym nabyt- 
kiem zrobić? — pyta go któryś ze 
znajomych. À 

— Niby jakto co? Ano wypi- 

—  Osząlałeś chyba, 
Przecież to denaturat! Z tego 
żna oślepnąć!! 

Poszedł. Nazajutrz spotyka zno- 
wu tego samego przyjaciela. Pyta 
on Ogórka: ę . ; 
_ — No ico zrobiłeś z tą butelką 
denaturatu? , 

— ŚSprzedałem ją memu 
mu wujaszkowi.. 

„ To jest Ogórek. Taki najgorszy, 
bo ludzki, ogórek. 


na OGÓREK. ~ 


_ I znowu ogórek. Tym razem 
Marjanna Ogórek. A Marianna, to 


Slepe- 


iest taki prawdziwy, autentyczny, O 
górek, który rzeczywiście istnieje 
i mieszka na ulicy Aleksandrowskiej 

Marjanna Ogórek jest z zawodu 
slużącą. Co robi taka ogórkowata 
służąca wiadome: trzyma brudy w 
mieszkaniu. tłucze szklanki i co dru 
gi dzień pros o wychodne, aby się 
mogła spotkać z narzeczonym. Mar 
janna Ogórsk prosiła swoją panią, 
Salę Rozenduft, aby mogła mieć wy 
chodne w nocy, gdyż chce się widy- 
wać z narzeczonym. 

— Dlaczego w nocv? pyta zdzi- 
wiona pani. — Czy Marysi narze- 
czony jest we dnie taki zapracowa- 
ny, że ma czas tylko w nocy? 


_— E to to nie. On wcale nie pra 
cuje Tylko musi czekać, aż jego żo- 
na zaśnie, żeby mógł zejść do mnie. 

Marjanna Ogórek bardzo lubi ła 
dne suknie. Ale ani żonaty narzeczo 
ny nie mógł ich Marjannie kupować 
ani też Marjanna sama ich sobie za 
fundować nie mogła, 


Dla człowieka chcącego niema nic 
trudnego. Takiego zdania była Ma- 


chłopie!|rysia i pewnego pięknego czerwco- 
mo-i wego wieczoru gdy słowiki śpiewały 


a jej pani była na mieście, Marvsia 
otwarzyła szafę, wvjęła stamtad naj 
ładniejsza jedwabną suknię, kilka 
innych na dodatek. kilka par poń- 
czoch również trochę innych drobia 
zgów i zwiała, __ . , 

Wiała, wiała aż ją policja złapa- 
łai zamknęła. = i .. 
` Marjanna Osórek bedzie teraz 
dumata o jedwabnei sukni w ciagu 
dwóch miesięcv. które spędzi w zaci 
sznęj celce więziennej. 


Jerzy Krzecki. 


Tajemnicza kradzież rewolwerów. 


Niesumienni funkcjonarjusze w więzieniu. 


Z Sosnowca donoszą: 

Przed kilku tygodniami wielkie 
poruszenie wywołało w całem Zagłę- 
biu Dabr. śmiałe włamanie do maga 
zynu starostwa w Będzinie, skąd 
skradziono 

60 nowych rewolwerów. 
złożonych w starostwie jako depozy 
ty. Sprawa przzdstąwiała się tem cie 
kawiej że magazyn mieści się w czę- 
ści gmachu starostwa, zamieszkałej 
przez starostę Boxę. _ 

Po ujawnieniu włamania policja 
wszczęła dochodzenia, jednakże wy- 
niki śledztwa trzymane były w jak- 


największej tajemnicy. "Wean 
Sprawa ciągnęła sie kilka tygod-- 
ni aż wreszcie sprawców „włamania 
ujęto: Sa nimi dwa' niżsi urzednicy 
starostwa, których pieczy powierzo-- 
ne były zdeponowane rewolwery, a 
którzy przy pomocy wożnego stara 
stwa kradli je i sprzedawali z „wol- 


nej reki“, 


Po skradzenisa 60 sztuk tych re- 
wolwerów, niesumienni urzędnicy, 
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Smierć w płomieniach. 


Straszny koniec sparaliżowanego staruszka. 


Z Poznania donoszą: : 
Grożny pożar wybuchł podczas 
burzy ostatniej w majętności Tado- 


narzędzia rolnicze 
około 80 tys. zł. 
W chwili wybuchu pożaru znaj 


wartości razen 


wniki Wielkie w pow, żnińskim. Nal dował się w budynku 


tym majątku Skarbu Państwa dzier- 


zawionym przez Stefana Hausnera, | Sparaliżowany staruszęk 
Ho własnych siłach 


piorun uderzył w stajnię i wznieci 
pożar Szybko rozwijające sie płomie 
nie objęły również znajdująca się w 


pobliżu stodołę ze zbożem i A 


tv zabudowania, zapasy żniwne i 


79-letni robotnik Józef Hahn. 

nie mógł 
wvdostąć się z 
budvnku objętego ogniem i poniósł 
smierć w płomieniach. W  zgli- 


szczcah znaleziono zwęglone jego 
zwłoki, 


Pech zapalonego myśliwego. 


Zamiast rogacza upolował kobietę. 


Z Chełmna donosza: 

O godzinie 5 urządził zasadzkę 
na rogacza. rolnik z Rafv. niejaki 
Bieńkowski w Kepie pod Chsłmnem 
edzie zaczajony w krzakach. oczeki- 
wał ze strzelba w reku zwierzyny. 

W pewnej chwili y.gaszczach za 
częło się coś poruszać, a z powodu 
mgły porannej, unoszacej sie nad 


eąszczem, cel nie był dość uchwvtnv 
Zapalony myśliwy nie czekajac. aż 
zwierzyna wvjdzie na pełny cel strze 
lit. w kierunku zarośli, odzie sie coł 
ruszało i półożył trunem Gż2-letnią ko 
biete Gajewska ze Słończa żonę rts 
botnika. 

Niefortunnego myśliwego 


j zamknie 
to w areszcie, i 


Matka utopila własne dziecko. 


Ofiara małżeńskich niesnasek. 


Z Chodorowa donosza: 

W Czeremchowie obok Chodorowa w 
potoku znaleziono zwłoki 4-letniego dzie- 
cka. Policja zawiadomiła sąd w Chodoro- 
wie, który wysłał komisję sadowo.lekar- 
ską. W skład komisji weszji sedzia Nłżan- 
kowski i dr. Einsenstein, który dokora? 
sekcji zwłok. Jak stwierdzono, dziecko 
zmarło wskutek utonięcia. 

Natychmiast po ujawnieniu zbrodni 
posterunek w Bortnikach wszczął ener. | 


niczne dóchodzenia, które jednak napote 
kały na duże trudności z tego powodu żt 
ojciec dziecka 
znikł ze wsi, 

Przy pomocy wywiadowcy Nowickiego, 
dochodzenia trwały da dnia dzisieiszego 
Aresztowano matke utopionego dziecka 
niejaką Terese Andruszczenko, która przy 
znała się, że dziecko utopiła z powodu nie. 
snasak rodzinnych, 


Niefortunny podpalacz. 


Zemsta na nieboszczyku. 


Z Katowic donoszą: 

Robotnik Maksymiljan Drząsała, który 
w lipcu br. powrócił na Śląsk polski z Nie 
miec, gdzie 

odsiadywał karę 4 laż więzienia 

«m usiłowane zabójstwo, pożyczył w czasie 
wejny wszechświatowej niejakiemu Sola 
rzowi, restauratorowi w Żorach, 5,000 ma 
rek, których jednak ten do tej pory mu 
nie zwrócił, Drząse!ł> nis wiedział nic o 
tem, że Solarz w międzyczasie zmarł, a 
spadkobiercy odsprzeduli gospodę niejakie 
nu Dehnerowi. 

W mniemaniu, że Solatz nadal żyje i 
jest właścicielem gospody, udał się Drząsa 
ła wita z l4-letnim pasierbem swym do 
Wielkiej Wisły, gdzie przenocował z nim 
na polu. Po północy D. zostawił pasierba 


m» polu a sam udał się do Żorów. 
dokonaniu zemsty na Solarzu i 

podpalił jego stodołę: 
która spłonę”» doszczętnie. Pozatem pożar 
zniszczył większą część zabudowań gospo 
darczych. 

Po dokonaniu tej zbrodni rzekonio na 
śp. Solarzu, u właśnie na Dehnerze, Drzą 
sala wrócił do Wielkiej Wisły po pasierba 
calem udania się z nim nh dalszą tułaczkę. 
Ten jednak w międzyczasie oddalił się z 
Wisły i zaw udomił policję o swych spostrze 
żeniach, Wobec tego Drząsałę aresztowano. 

Sąd grodzki w Rybniku skazał go za 
podpalenie z premedytacją i z zemsty mh 
2 lata ciężkiego więzienia i utratę praw oby 
wutelskich na przeciąg 5 lat. 


celem 


Zerwane przewody elektryczne 


uśmierciły rozbawionego chłopca. 


Z Częstochowy donoszą: 

W Częstochowie szalała olbrzymia wi- 
chura, który zerwała ze słupów druty elek 
tryczne przed domem przy ul. Sobieskis- 
go 38. W tej chwili wychodziła z bramy 
uliczki muzyka, za którą 

biegła dziatwa. 
Nugle najmłodszy z gromadki, 9-letni 


symulowali włamanie. Tak urzędni--| Henryk Nawrocki, padł na bruk martwy, 
cy, jak wożny siarościński osadzeni | czerniejąc momentulnie na całem ciele. 


|: w więzieniu, a sprawe skiero- 
wano do sądu. 


Przechodzący w tej chwili Stanisław 
Kępski pobiegł do chłopca, chcąc mu udzie 


lié pomocy, ale również został kontuzjówa 
ny prądem. 

Dopiero na krzyk dzieci wybiegł z do 
mu niejaki Bogus'uwski, który przy zasto 
sowaniu odpowiednich środków ostrożności 

druty usunął. 

Zrozpaczona matka zmarłego  chłope4 
usiłowała popełnić samobójstwo przez sko 
czenie z okna oficyny, jednakże sąsiedzi 
przeszkodzili jej w tem, 

Pierwszej pomocy Kępskiemu udzielił 
dr. Zdan. i 


EDMOND JALOUX. 


Po rozwodzie. 


Po rozejściu się z mężem Simona Cot 
tier doznała radosnego wrażenia ulgi. 

| Nie dlatego, by miała mu cokolwiek do 
zarzucenia, lecz z niewiadomych przyczyn 
zrazila się do niego. 'W gruacie rzeczy 
największy żal, jaki czuła do niego, pocho 
dził z braku pieniędzy. Tankred Cottier, 
posiadając niewielki majątek, uwużał za 
rzecz naturalną nic nie robić i skromnie 
|żyć z procentów kapitału, Lubił muzykę 
i dobre książki, opracowywał nawet jakiś 
traktat o numizmatyce, którego wykończe 
nie przewidywał w ciągu dziesięciu lut. Nie 
był to — zresztą — żaden stary, zaniedba 
„nej powierzchowności uczoay, trochę nud 
ny i jednostronny, ale mężczyzna w sile wie 
(ku, bez znmrszczek, o pięknych, jasnych 
włosach. 


= ——> 


Co do Simony, na swoje nieszczęście 
bywtsła w kółku bardzo zamożnych przyja 
ciółek, których mężowie zujmowali się — 
jak się to mówi — „interesami* i wydawa 
li dużo pieniędzy. Zazdrościła więc tym 
przyjaciółkom swoim sukien, futer, klejno 
tów i aut. wyjazdów do wód i t. p. i często 
wyrządzał» Tankredowi sceny o miernotę 
swej sytuacji. À 

Jak wiele innych kobiet mierzyła mi 
łość mężczyzny wysiłkiem wykonywanym 
dla zaopatrzenia jej w pieniądze, a wobec 
tego, że nie zdobywał się na żaden wysiłek, 


[mata go zti człowieka obojętnego. Były to 


iezasy, gdy pieniądze płynęły obficie, więc 
zdawało się Simonie, że wystarczyłyby do 


bre chęci jej męża, aby zdobyć majątek. 
Uważała, że ryzyko było małe. Na owo 
„male“ ryzyko złożyć się miuł cały kapi 
uł Tankreda, On zaś był zdania, że mą 
drzej jest nic nie ryzykować. ` 

W tym czasie Simona w kole swych zna 
jomych poznała jednego z tych nielicznych 
ludzi, którzy potrafią zdobywać złoto z ni 
czego. Guston Jeanrichard był tęgi, rudy, 
chełpliwy, ale niepozbawiony pewnej 'aaiw 
ności. Nie był obojętny na kokieterję Si 
mony i wkońcu zukochał się w niej do te 
go stopnia, że chciał, by została jego żoną, 
Tankred był już znudzony stułemi preten 
sjami żony, dla której stracił szucnnek wo 
bec jej interesowności, więc zgodził się na 
rozwód bez żalu. 

Majątek Jeanricharda zrazu olśnił Simo 
nę. Mogła obecnie bez zastrzeżeń poświę 
cić się idetwłowi kobiecemu: -cięgłym spra 
wunkom. Pieniądze wylewały jej się z rąk. 
Gaston, bardzo snkochany, uważał każde 
jej życzenie za rzecz naturalną. Simona 
wzamian okazywuła mu spokojne i rozsąd 
ne przywiązanie, jakie dawniej również 
okazywnła Tankredowi: nie była osoba, od 
znacztyjącą się temnerameatem. Piastowa 
ła w duszy niewielki zasób przyjaznych i 
legalnych uczuć, które potrafiła przenosić na 
coraz to inną osobę. Nie żałownła Cottier'a, 
z którym łączyło ją już tylko wspomnie” 
nie sukien noszonych dwa lats zrzędu, Po 
mimo to niektórych dni, gdy więcej prze 
siadywała w domu, Jeanrichard wydawał 
się jej malo inteligentny, nieciekawy i 
wulgarny, a wówczas przypominała sobie 
dystynkcję umysłowości Tankreda, wdzięk 
jego konwersacji, naturalny dowcip i bystrą 
jego inteligencję. Słowem: nudziła sie w 


| towarzystwie drugiego męża. Lecz dar no 
wego pluszczu futrzanego wyrównywał te 
braki, 

Tak minęły trzy lata, podczas których 
Simona nic nie wiedziała o Tankredzie. Mó 
wiono, że podróżował. Rzekomo powrócił, 
lecz nie widywała go nigdzie. Wkońcu do 
wiedziała się, że zuprzyjuźnił się z panią 
Huguette Lerf, żoną znanego chirurga, a 
wlasną kuzynką Simony. 

Zawsze nienawidziła tej krewnej, ponie 
waż Huguette w przeciwieństwie do niej 
uchodziła za osobę bardzo inteligentną, 
Z tego powodu rzadko bywuu u niej, a gdy 
pierwszy jej mąż dawniej pytał ją, dlacze 
go nigdy nie widują Lerf'ów u siebie, odpo 
wiadała mu z oburzeniem: 

— Chciałbyś, może, żebyśmy przy swo 
jej biedzie obcowali z ludźmi o takim ma 
jatku, jak Lerf'owie. 

Simona, dowiedziawszy się o przyjuźni 
pierwszego swego muwłżonka z Huguette, za 
decydowała, że brak mu taktu, W każdym 
razie Huguette była jej kuzynką. Najele- 
mentarniejsza delikatność wymagału zerwa 
nis z rodziną jej po rozwodzie. Po raz 
pierwszy pożałowała, ża go opuściła, ponie 
waż pozbawiło ją to prawa dyktowunia mu 
przepisów zachowania. Nieznośna była diu 
niej myśl, że człowiek, którym kiedyś rzą 
dziła despotycznie, dziś miał swobodę dzia 
łania według w/ysnych zapatrywań. 

Nawet kupno nowego anta nie przywró 
ciło jej spokoju ducha, Zażyły stosunek 
Tankreda z panią Lerf był jakby drzazga 
w żywem ciele jej serca, kaleczącą jej 
szczęście. Jakby ją tu usunąć? Zrazu po 
myślała o złożeniu wizyty kuzynce i zwróce 
niu jej uwagi na nietakt zachowania. Ale 


Huguette zadrwiłaby sobie z pewnością z 
pretensyj Simony do kierowaniu jej ży: 
ciem. 

Po kilku miesiącach stało się wyraźne, 
że p. Lerf była kochanką Cottier'a. Pan 
Lerf ze swej strony korzystał z zupełnej 
swobody a dobro stosunki obojga małżon* 
ków nie ucierpiały wcale z powodu obopól 
nej niewierności, Nie było więc żudnego 
powodu, by pani Lerf wyrzec się miała mi 
łości Tankreda, jeżeli jej pragnęła, Jedy 
ną osobą ohurzoną z powodu tej kwestji 
była Simona Jeanrichard. 

Poczatkowo ucuwała, że nie wierzy w 
szerzone pogłoski, głośno broniła cnoty ku 
zynki, twierdząc, że plotki szkodzą dobrej 
sławie całej rodziny. Ojciec Huguette był 
stryjem Simony; miała zalem prawo 
ujmowania się za kuz, aką... Nie zwraca- 
no' fudnej uwagi na jej protesty, tem bar 
dziej, że Tankred i Huguette wyraźnie afi 
szowali swoja stosunki... Wreszcie zmieniła 
taktykę, przelicytowując oszczerców. Sze 
rzyła z wielką perfidją najbardziej ujemne 
plotki zarówno o Huguette, jak i o pierw 
szym swym mężu. Nie zaszkodziło to żud 
memu z nich. A 


Simona doznawała dziwnego uczucia, że 
ja zdradzono. Wprawdzie bez trudu wyrze 
kła się Tankreda, lecz pragne, żeby to sa 
mo zrobiły także inne kobieiv, Zaintereso- 
wanie się nim innej uważała za własną 
krzywdę. Czu'n się do głębi poruszona i za 
niepokojona, odczuwając dziwne wrażenie, 
zbliżone do wyrzutu sumienia, Pragnęła 
coś zrobić, lecz nie wiedziała, jak wziąć się 
do tego. Zaczęła bywać w dommch, gdzie 
spotkać mogła Tankreda. Gdy spotkała go 


wreszcie, zauważyła, że unika jej dyskret 
nie, Zawołała go do siebie, 


— Co to, drogi panie, uciekasz ode 
mnie? Nie mamy chyba żalu do siebię 


bo poco? Porozmawiajmy więc. przyjaźnie! 

Uśmiechnął się i rozpoczął rozmowę. 
Wyładniuła — było to faktem i wydawała 
się szczęśliwa. Porównywał tę Simonę, odu 
rzoną radością ze swego bogactwa, z Hu- 
guette, która wśród niemiłego jej zbytku 
pędziła życie odosobnione, lubując się tyl 
ko w dziełach sztuki i książkach. Kilka- 
krotnie jeszcze widywał punią Jeanruihard 
iw dodatku z przyjemnością. W gruncie 
rzeczy kochał ją kiedyś — — — — O tych 
spotkaniach nic nie wspominał pani Lerf. 

Pewnego dnia Simona zaproponowała 
swemu byłemu mężowi odwiedzenie go w 
jego nowem mieszkaniu. Przeprowadził 
się po powrocie do Paryża, a nowem jego 
urządzeniem zajęła się Huguette, fak wia 
domo było Simonie, odznaczająca się wy- 
twornym gustem, 

Istotnie po zwłedzeniu domu Cottler'a 
doznała ponownego uczucia zazdrości: ni: 
ady jeszcze nie widziała mieszkania tak 
harmonijnego przy wielkiej prostocie. Jej 
własny dom odznaczał się krzykliwym zbyt 
kiem, zdradzajacym purwenfuszów. Niena 
wiść do kuzynki dręczyła ją bolefnie. 

W tym stanfe ducha rzuciła stę w obie 
cia Tankreda. Nie odepchnął jej. Bawi! 
go ten rodzaj rewanżu, u ponadto Simona 
podoban mu się Jeszcze. ~“ ` d 

— Ach! — rzekła Simona. szczęśliwa 
w objęciu Tankreda, — widzisz, w gruncja 
rzeczy kochałam zawsze tylko ciebiet.... ` 


i Tłum. L. M. 
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Plany króla powietrza. 


SAMOLOTEM PRZEZ ATLANTYK 


w ciągu sześciu godzin. 


Henryk Farman nie ma w swym 
wygladzie zewnętrznym nic z Fran- 
jcuza i podobny jest raczej do Amery 
kanina. Co jedynie wnim jest fran- 
cuskie to jego charakter który wre 
przedsiębiorczością, jego stalowa e-- 
nergia, i niezwykła kultura towarzv 
ska, którą każdego, kto z nim mówi 
upaja jak «are. rasowe wino' 

A tymczasem jest to jeden z naj- 
bogatszych ludzi Francji. którego 
fortunę oblicza się na setki miljonów 
Í król aeroplanów. 
którego flota powietrzna uzbrojona 
w karabiny maszvnowe i bomby "© 
głaby zamienić w perzynę  każd 
kraj na Świcie. Farman jednak od 
dał swe kolosalne środki pieniężne i 
techniczne w zupełności na usługi po 
stępu. Będac pionierem poczty lotni 
czej i pasażerskiego ruchu powietrz 
nego Farman nie zadowala sie swem 
dotychczasowem polem eksploatacyj 
nem, ale rozszerza obecnie swój za- 
kres działania na — atmosfere. _ 
Dażeniem Farmana jest ta 
skomercjalizować stratosfere 
dla ruchu pasażerskiego i pocztowe - 
[xo miedzy starym kontynentem a 
Ameryka. _ * ARE 

Farman finansuje sam swó1 eigan 
tycznv plan handlowy w zamian_za 
jeden warunek: h 

„Gdy stratosfera zostanie zdobyta 

oddana do użytk publiczneso, Far 
man zastrzega sohie wyłączność eks 
sploatacji stratosferv, czyli innemi 
słowy — monopol stratosfecvczny. 
Ponieważ ta wyłączność została mu 
retraia. nic mu nie przeszkadza 
w zrealizowaniu planu, którv gdyby 
bie powiódł przyniosłby mu fantastv 
czne dochody. -2'3 l ; 
|  — Aeroplan, który fabryki moje 
wykańczaja, ma skrócić czas trwania 
podróży z Parvża do Nowego Jorku 
| do 6 godzin. — — 
Nie potrzebuję,dodawać, że byłby to 


f 
f 
|- 
|| 


przełom w dziedzinie transportu — 


mówi Farman — przełom olbrzymi, 
skoro się zważy, że dziś trzeba na to 
samo w najlepszym wypadku 5 dni 

_—Czy sądzi pan, że podróże stra 
tosferyczne dadza w praktyce po 
ważne gwarancję bezpieczeństwa. 

-— Większe, niż raidy transatlan 
tyckie które jeszcze długo nie prze- 
staną być tylko próbami, a przynajm 
mniej takie same jak zwyczaj. podró 
że lotnicze, sw ciągu których aparat 
ma do pokonania trudności, nieist- 
niejące w stratosferze. jak burze, 
gwałtowne prądy powietrzne, zmien 
ne ciśnienia atmosferyczne ete. W 
stratosferze to wszystko nie istnieje 
i mogę powiedzieć, że tylko stratosfe 
ra nadaje się do podróży lotniczych. 
Różnica tu zachodzi zupełnie ta sa- 
ma, faka istnieje, 

„między kiepską szosa wiejska, 
a dobrze wyasfaltowanym gościń- 
cem. Prawda, że atmosfera w strato 
sferze jest tak rozrzadzona, że po- 
byt w niej dla ludzi jest niemożliwy 
|Tutaj też mieliśmy do pokonania 
największe trudności, z których wy- 
wigzaliśmy sie. mogę to już teraz po 
wiedzieć, z wynikiem jaknajlepszym. 

„Przy tych słowach Farman wska 
zuje na biurku plan aeroplanu strato 
sferycznego * 

— Motor ø sile 450 koni, jest za 
opatrzonv w 2 kompresory, których 


zadaniem jest wzmacniać siłę motoru 
w miarę, jak zacznie ona słabnąć 
pod wpływem rozrzedzania się po- 
wietrza w atmosferze. Kompresory 
działaja automatycznie i pokolei, w 
porządku następującym: pierwszy, 
ody aparat znajdzie się na wysokoś 
ci 5,000 metrów, drugi — na wysoko 
ści 10,000 m., a trzeci zaczyna dzia- 
łać na wysokości 15,000 mfr, t. je w 
stratosferze. - 

Specjalny kompresor zaopatruje w po 
wietrze kabinę lotników, zamkniętą herme 
tycznie i zaopatrzoną 

jedynie w małą klapę, 

otwierającą się automatycznie, przez któ 
rą uchodzi powietrze, znajdujące się w 
nadmiernej ilości w kubinie W szczegól 
ności atmosfera w kabinie lotniczej będzie 
ta sama, jaka znajduje sie na szczytach uł 
pejskich, na wysokości 3.500 mertów, co na 
turalnie wystarczy aż nadto do oddychanin. 
Tu pragnałhvm zwrócić uwagę na jeszcze 
jeden szczegół, 

W aparacie stratosferycznym Śmicn jest 
ruchoma, to znaczy, że lotnik może jej obu 
skrzydła 
a dowolnie wydłużać, 7 

Potrzeba przedłużania śmigi zajdzie w 
stratosferze, gdzie z powadu rozrzedzonej 
atmosfery śmirn mnsi objać wieksza prze 
strzeń nowietrza. W momencie ladowania 
natom'nst lotnik będzie mógł zmniejszyć 
dłucość śmigi i tem pewniej osiąść nawet 
na bardzo szeznnłym terenie, i 

— Czy problem temperatury okazał sie 
trudavm do rozwiązania — zaryzykowiu 
łem pvtanie. 4$> 

— Sprawa temperatury byłu naturalnie 
pierwszorzędnej wagi. By utrzymać tempe 
raturę na normalnym poziomie i tem m 
mem umożliwić sprawne działanie moto 
rów, a ludziom pobyt w kabinie, należuło 
otoczyć cały aparat bardzo skomplikowaną 
aparaturą radjatorów, które regulują tem- 
peraturę w kubinie i w tych punktach apa 
tatu, gdzie nie może ona przekroczyć ko 
niecznej skali. 

— Jaką przewiduje pan szybkość dla 
aparatu w stratosferze? 


— 400 kilometrów na godzinę. 
Projekt Farmana opunowania stiutasfe 
ry, może mieć następstwa wprost nieobli- 
ezalne. Jeśli okaże się, że aeroplan strato- 
sferyczny pokona z największą lutwościa 
przestrzeń Paryż—Nowy York w ciągu 6 
godzin, że bezpieczeństwo takich podróży 
jest pierwszorzędne, to będzie możnu na- 
zwać Farmana 
Kolumbem XX wieku, 
człowiekiem, który odkrył Amerykę. 


SZKOŁA INŻYNIERSKA W WEIMARZE, 


Szkoła inżynierska w Weimarze miałą w ubicg 
fym reku 500 słuchaczy, W październiku rozpocz 
nie się semestr zimowy 1932.34, W minionym senie 
strze szkoła tą mogła się poszczycić znakomitemi | 
wynikami zarówno w dziale maszynowym i sama 
chodowym, jak j elektrotechnicznym i papierni: 
czym. Szczególne sukcesy zaznaczyły się w działe 
lotniczym. Da wydziału inżynierji łotniczej nałeży 
szkoła pilotów i wzorowo urządzone warsztaty bu- 
dowy samolotów. w których jako ibstruktorzy pra | 


cuia takie sławy jak mistrz akrobacji powietrznej 
Achgelis i rekordzista światowy w locie ślizgowym 
K ronfeid, 


Przeniesienie szkoły z Altenburga da !epiej u 


posażonego w pomoce naukowe Weimaru dało do | 
skonałe wyniki. Ilustrowany program na rozpoczy | 
nający się w październiku rok szkolny wysyła re. 
| ktorat na żądanie. 


Rekord świata Carra 


najlepszym wynikiem w 


, Lekkoatletykę na igrzyskach w 
Los Angeles cechowała wielka obfi 
tość rekordów światowych lub olim- 
pijskich. Obfitość ta wvstarczyła do 
tego, aby ostatnie igrzyska mogły po 
szczycić sie rekordem pod tvm wzsię 
dem. Wśród szeregu rekordów Świa 
ta jakie padły na stadjonie olimpijs 
kim, na pierwsze miejsce wvsuwa sie 
bieg na 400 mtr. Amervkanin Carr 
uzyskał na tym dvstansie wynik — 
46.2 sekundy. Test to bezsprzecznie 
najlepszy wynik osiaeniety w lekkiej 
atletyce na ostatnich igrzyskach. A- 
by uświadomić sobie wspaniałość te 
wo wyniku. trzehą sieonać na jakieś 
kryterium. którehv bvło skalą porów 
nawcza tego znakomitego czasu. ja- 
ki na 400 m. osiaenał Carr. 


__ Takiem kryterium może nosłu- 
żyć tabela wymyślona przez Finnów 

Według tej tabeli fińskiej nowy 
rekord na 400 m. odpowiadałby nas- 
tępujacym wynikom w innvch konku 
rencjach:; (cytujemy niektóre z nich. 


100 m. IO,15 sek, 

200 m. 20,4 sek. 

800 m. I m. 47,7 sek. 
1,500 m, 3 m. 44,9 sek. 
5,000 m. 14, m. IO sek, 
10.000 m. 29 m. 33 sek. 
110 m. płotki 13, © sek. 


SPORT POLSKI 


zagranicą, 


MOR OSTRAWA — Nowozało-| ki klub sportowy w Brazylii „Tunak“ 
żony w Morawskiej Ostrawie polski| rozegrał mecz piłkarski z doskona- 


klub piłkarski „Legia“ rozegrał osta| tym klubem 


brazylijskim ,„„Atletico- 


tnio mecz z dwuletnim mistrzem OQ-; Paranaeuse* Zwycieżył Junak w sto 
strawy S. K, Ostrawa ulegając nie-| sun. 18:13. Skład zwycięskiej druży- 


znacznie 4:6 (1:5). 


ny: Dobrzański, Pikarz, Mizerkows- 


Polski robotniczy klub sportowy, ki, Wiśnik i Majchrowicz. 


„Siła* z Trzynca pokonał w zawo- 


LILLE, — Dowodem zaintereso 


dach kwalifikacyjnych o wejście do|wania się sportem polskim we Fran 


pierwszej klasy Żupy Cieszyńskiej--|cji jest fakt, 


że najpopularniejszy 


drużynę czeska A. F. K. Nowy Bo-| wśród francuskich dzienników półna 


humin 5:0 (2:0). 


cnej Francji — Le Revil du Nord po 


LILLE — W Montigny-en-Go-|Siadający bardzo dobry serwis spor 
helle odbył się polski dzień sporto-|t9WY zamieszcza dłuższe notatki i 
Wy. Z tej okazii rozegrano szereg me|SPrawozdania o spotkaniach pomię 


czów piłkarskich -pomiędzy najlep- 


dzy drużynami polskiemi i francuskie 


szemi polskiemi drużynami we Fran| "i oraz informuje stale swych czytal 


cji. Największa sensacja 
byłv porażki mistrza 
Zwiazku Piłki Nożnej we Francji K 
S. „Kurjera'* który przegrał pierw- 
szego dnia z gospodarzami 4:1 (2:1) 
a następnego dnia z Naprzodem z 
Rouvroy 3:2. Pierwsze miejsce w 
turnieju zajęła Warta z Novelles któ 
ra pokonała Naprzód 2:2 (3:0), 


KURYTYBA — Najlepszy pols Wa 


Nieuczciwa konkurencja 


w walce z „Federacją Obrońców 


„ Federacja Grodzka Polskich Związ. 
ków Obrońców Ojezyzny w Łodzi założy- 
ła przed paroma miesiącami Spółdzielnię 
b. N. „Federacja”, której celem jest samo, 
pomoc dla b, wojskowych, zasłużonych 
Ojczyźnie, często wraz ze swemi rodzina. 
mi ginących niemal z głodu. Jako jedno 
z pierwszych przedsiębiorstw uruchomio» 
ny został dział odkażania aparatów telefo- 
nicznych, przyczem zatrudnionych zostało 
kilkunastu bezrobotnych b, wojskowych, 
najbardziej potrzebujących ratunku, 
Znając genezę powstania i cele Spół- 
dziejni oraz widząc dotychczasowe rezul. 
laty bezinteresownej pracy Zarządy, zdzi 


14 
Teatr Rewii „GONG* 
Śródmiejska 17, 
-Nowa premiera tego sympatycznego tęatrzy: 
iku nosi tytuł; „Olimpjada humoru“. Zespół w o- 
sobach: I. Erwestówny, B. Bronowskiej, N, Tom- 
skiej, N, Carro M. Boczkowskiego, W. $adow= 
skiego, H, Wróblewskiego, J. Darskiego, M. Po- 
pławskiego i innych, dołożył wszelkich starań, 
ateby rewia ta zaimponowała najwybredniej- 
szym nawet teatromanom. Kierownictwo chore- 
ograficzne spoczywa w rękach wytrawnego ba- 
letmistrza opery poznańskiej K, Ostrowskiego. 
Reżyseria W, Sadowskiego, g” aj 


Ojczyzny. 


wieni byliśmy faktem powstania jakiejś | 


spekulatywnej spółki, która miało zaczę- 
ła konkurować z „Federacją”, Jak się do. 


wiadujemy anonimowa spółka 4! 4; k 
14 


wzi E PZW WEWN 
> PE PPh ; A 5 tat k | | f 
Aii kA PA pA' MESA: po: 
zwala sobie na zrywanie z apartów tele. 
fonicznych książeczek kontrolnych „Fedes 
racji” i zawiesza swoje własne, Agenci jej 
go twierdzą, że są przedstawiciejami in. 
walidów, do czego nie mają najmniejszych 
uprawnień. Drogą bezczelności i kłamstw 
szkodzi naszym Obrońcom Ojczyzny | 


zawodów | ników o polskich 
Polskiego | Sportowych. 


uroczystościach 


światowej lekkoatletyce. 
400 m. płotki 50,8 sek. 


skok wzwyż 207 cm. 
skok w dal 813 cm. 
skok o tyczce 447 cm. 
pchniecie kulą 18 m. 80 cm. 
rzut dyskiem 52 nr 6o em. 
rzut oszczepem 73 m. 50 cm. 

Ani jeden z tych wyników nie zo 
stał dotad osiasnietv. choć niektóre 
z nich zbliżaja sie do istnietacych re 
kordów świata i tak np. w biegu na 
200 m. rekord świata ="nosi o 0.2 s. 
wiecei niż wvkaznie tabelka. Wielu 
rakordom Świata test ieszcze daleko 
do teso, abv stałv 
znitatowi 


sie równemi rè- 


"rzez Carra. Weżmyv nn skok w da! 
Rekord świata w tei kankuroneii wy 
nasi 708 m.. aby zaś adnowiadał wy 
nikowi Carra, musiałbv być 8.13 m. 

wiar boelęaje pi lacza =+ 
Granica 8 m. wydaje sie już dotad 
nieprzekraczalna i pewno przyjdzie 
leszcze długo czękać, zanim bedzie 


T | p. 


RE ncl 
ona przekroczona. Zresztą ludzkość, lęgniarskich. 


w ostatnich czasach tak znaczne po 
czyniła postępy w sposobie doprowa 
dzenia organizmu do najwyższego 
wysiłku, że żaden z wyników iakie 
podaje tabela, a które odnowiadały- 
by wvnikowi Carra, nie wydaje się 
fantastyczny. 

Który z rekordów świata ma naj 
wieksze szanse osiągnięcia 
według tabelki? 


mieszczonego w tabelce, na g km. o 
6 sek.. na Ic kim. o 3,8 sek. na 11o 
m. przez płotki o 1.2 sek. w skoku 
wzwyż o 4 cm., wdal org cm. w dy 
sku o IT m. 47 cm. w oszczepie 3m 
62 cm. 

Na tle tych wyników rekord Car 
ra na 400 m. jaśnieje 
słońcem. 


—— 


Ńa marginesie mistrzostw świata w Warszawie. 


Łucznictwo polskie 


w opinji genera 
Od gen, C. E. Macqoida, bawiącego w 
rszawie razem z angielską- drużyną 
przybyłą na międzynarodowe zawody łucz 
nicze, otrzymaliśmy za pośrednictwem 
PAT.a szereg infermacji o sporcie łucz. 
niczym w Anglji, które poniżej zamiesz. 
czamy: 


Angija posiada szereg klubów łuczni- 
czych, wśród których najważniejsze i naj. 
"ardziej znane są dwa: Royal Scottish 
Gourds oraz The Royal Toxophilite Socie. 
y, istniejący od r. 1785, 


Do tego ostatniego klubu należy Jego 
«rójewska Mość król Anglji i do niego ma 
aszczyt najeżeć cała reprezentacja angiel- 
ka, która brała udział w ostatnich mi- 
strzostwach świata rozegranych w War. 
rzawie, 

Klub Królewskich Łuczników Gwardji 
uprawia sport łuczny z tytułu swego prze_ 
znaczenia. Jest to bowiem cząstka gwardji 


` królewskiej, Dlatego też specjalnością 


, prowokuje ludzi, którzy chcieliby całe spo 


łeczeństwo bez wyjątku traktować po bra- 
tersku. Dzisiaj z jego powodu w łonie sa- 
mej Federacji i poszczególnych związ- 
ków powstaje ferment i oburzenie. Í 
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tego klubu jest strzelanie na duże adle. 
głości od 120 do 220 yardów, 


— Inne kluby uprawiają strzelanie na 
odległość do 100 yardów. 


— Czy to właśnie przyczyniło się do 
uzyskania słabego miejsca ną obecnych 
zawodach ? 


— Oczywiście. W Anglji uprawia się 
strzelanie zasadniczo na odległości więk. 
sze. Naszą ambicją sportową jest osiąg. 
nąć sprawność w strzelaniu na 100 yar- 
dów. W tej konkurencji byliśmy prawdo- 


podobnie nie do pobicia. Niestety przepisy 
Międzynarodawai.Federacii (F.I, F. A.) ; 


ła angielskiego. 


przewidują narazie przynajmniej strzele 

nie na 70 mtr, O tem byliśmy  powiado. 
mieni już na kilka miesięcy przed zawo. 
dami, gdyż klub nasz otrzymał zawczasu 
regulamin, Niestety czas ten był zbyt krót 
ki, aby zespół nasz przystosować do ram 
tego regulaminu. Pozatem jeszcze jedna 
rzecz, Regulamin F, J, T, A. przewiduje 
oddanie, jak na angielskie przyzwyczaje.. 
nia znikomej ilości strzałów do konku. | 
rencji zbiorowej, Nasze lokajne przepisy | 
wymagają, aby zawodnik oddał ogólnie w 

konkurencjąch 288 strzałów, Przeciętny 
wynik daje zatem zupełnie pewną ocenę 
klasy zawodnika, podczas gdy w warun- 

kach określonych przez regulamin F., I. 

T, A. ma sję wrażenie, że o wyniku może 

dęcydować czasami prosty przypadek. 


— Co sądzi p. generał o organizacji 
obecnych zawodów w Polsce? 


— Proszę przyjąć moje zapewnienia, 
że mówię tylko ja L peirar Jestem za- 
chwycony Polską w ogójności, a w szcze. 
góle organizacją zawodów łucznych. Sta. 
nęliście pod każdym względem na wyso- 
kości zadania. Możecie być dzisiaj wzorem 
dla wszystkich narodów, gdyż dowiedliś. 
cie, że do precyzyjnej organizacji nieko. 
niecznie potrzebne są. wielkie Środki, roz- 
ległe place i imponujące pawilony. Poza. 
tem jesteście w tem szczęśliwszem położe. 
niu od Anglji, że w waszym sporcie łucz. 
niczym macie młodzież, podczas gdy u 
nas sportowi temu oddaje się tylko star. 
sza generacja, — zakończył swą rozmowe 
gen, Macqofd, -. * i rz CHENN 
> ky 


ar 


osiawnietemu na Ano mtr. fog 


Na 1,500 m. obecny rekord świa|!5% | „ 
ta jest tylko o 14 sek gorszy od zą-|1640- <Pozadanka w języku francuskim”, lekta 


«|mat wśród lodów”. 


U 


Qir R 


Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie W 
uszach, bezsenności, złem samopoczuciu, pobi- 


į dzeniu, należy natychmiast zastosować wypró- 


bowąny przy tych dolegliwościach środek =) 
wodę gorzką „Franciszka-Józefa*. 


Kurs pielęgniarek 
Czerwonego Krzyża. | 


Zarzad Okregu łódzkiego Polskie- 
go Czerwonego Krzyża ninięjszem p 
daje do wiadomości osób zainteresowa” 
nych, że za przykładem lat ubiegłych ! 
w roku bieżącym organizuje kurs nielę 
gniarstwą dla sióstr pogotowia Ssanitar- 
nego na warunkach następujących: 

1. Kurs zostanie otwarty dnia 18 
września i będzie trwał 6 miesięcy 

2. Nauka będzie się odbywała w ga 
dzinach wieczorowych od godz. 7 du 
godz 9, pięć razy tygodniowo po 2 godz 

3. Opłata za kurs od osób które pod 
piszą zobowiązanie siostry  pogotowła 
sanitarnej będzie wynosiła 10 zł. mie: 
sięcznie od wolontariuszki zaś 20 zł. 

4. Osoby, które podpiszą zobowiąza. 
me siostry pogotowia sanitarnego. %0 
ukończeniu 6-1o miesięczneso kursu temme 
tycznego będa musiały odbyć 6-meisięcz- 
na praktykę szpitalna. 

Od kandydatek na kurs wymagane 
jest wykształcenie 4-ch klas szkoły Śręd 
niej. wyiątkowo tytko mogą bvć przyłę 
te kandydatki z wykształceniem 7 od- 
dzałów szkiły powszechnej 

Podania o przyjęcie na kurs. pisane 
włesnorecznie, wraz z życiorysem. Świ» 
deetwem szkolnem dowodem obvwate. 
stwa. oraz 2 fotoeraiami należv składać 
w biurze Okrern PCK (ul. Piotrkowska. 
| ad godz 9 da 3 pp. 

Podania heda nrzyimowene tylko do 
rodz. 12 dn. 3 września rb. 

Pierwszeństwo małą członkinie Czer 
wonarą Krzyża. 

Zarzad Okregu PCK. zarazem zazna 
cza, że nie zapewnia abolwentkom kir- 
isu pielegnłarstwa otrzymania posad pie- 
` 


RADJO-KACIK. 
RASZYN, poniedziałek. 


1158. Sygnał czasu. 12,05. Program na dz 
bież. 12,10, Przegląd prasy polskiej. 12,40. Urz 
kom, PIM. 12,45—13.25, Muzyka. 13,35. Płyt: 
gramof. 1500. Kom. gospodarczy, 15,10—15,30 


wynilcu | Oktet Squire'a (płyty). 15,30. Przegląd komunik. 


15,40 Płyty 


żeglugi i 


gramofonowe 
rybaków 


16.35. 
Komunikat 


dla 


L. Roquigny. 17,00—18,00. Koncert solistów 
18,09. „Jan Kochanowski i czasy dzisiejsze“ (W 
rocznicę Śmierci poety) wygł. prof. W. Koryc 
ki. 138,20. Muzyka lekka. 19,15. Rozmaitości 
19,35, Pras. Dz. Radi. 19,45. „Skrzynka poczte 
wygl. p. W. Frenkiel. 20.18 
Płyty gramof. 2025—23.30. Tr. z Teatru Zdro 
iowego w Ciechocinku. Operetka L. Falla „Kró 


wspaniałem|lowa miliardów”. W przerwach dod. do Pras 


Dz. Radiow„ kom. dla komunik. lotn. oraz wlad 
sportowe. 


———>— 


} 


m eg 


Teatr Miejski — Parnose. 

Teatr Letni — Moja panna mama. 

Teatr Popularny — Parki w parku. 
Adria — Krysia leśniczanka. 

Gong — Olimpiada humoru, 

Capitol — Awanturnica. 

Corso — Kurjer carski. 

Czary — I Radiostacja W. P. N., II Arab. 
Grand-Kino — Królowa dancingu. 
Ludowy — Powrót z niewoli. 
Metro — Krysia leŚniczanka. 
Mimoza — Rozstrzygająca noe. , 
Tęcza — Skąd niema powrotu, i 
Palace — Pogarda śmierct, 
Przedwiośnie — Osądźcie samł. ` 
Rakieta — Królowa południa. 
Resursa — Cham. 

Splendid — Krwawy wschód, 
Ludowy — Romans królowej pięknośd, 
Oświatowy — Dla dorosł. Katarzyna |. 

młodz. Prerie w płomieniach. 
Zachęta — Miłość Żorżety. 


Co zqolować jutra na obiad ? 


Żurek zabiėlany. 
Baranina z buraczkami. 
Kompot. 


1 7 


dla 


WINSZUJEMY, 


Jutro; Symforfanowi. 
Wschód słońca 4.28. 
Zachód 18.51 
Długość dnia 14.23 
Ubyło dnia 2,24 
Tydzień 33. 


` 


P. 


|. Doświadczenia wykazały, iż zmę 
| czenie fizvezne me zapewnia bynajm 
| niej dobrego snu. Okazało się prze- 
| ciwnie, że po zbyt wielkiem zmęcze 
miu nie można zasnąć. Powodem te- 
| go iest nagromadzenie się trucizn w 
| ciele wytworzonych przez zmęczone 
imieśnie. Normalnie truciznv te by- 
waja wessane przez krew į wydalone 
lz ciała, Ale przy nadmiernem zmę- 
| czeniu 

proces ten jest zahamowany. 


į szkodliwe substancje oddziaływują 
| na system nerwowy i przeszkadzaja 
| w zasnieciu. 


| Również dawne mniemanie, że 
poż kapiel przed spaniem zapew- 
nia spokoina noc, nie zostało pot- 
wierdzone ,przeprowadzonemi “ekspe 
| rymentami. Ciepła kapiel przeciwnie 
| działa podobnie jak znużenie fizycz-- 
ne Tylko w indvwidualnvch wvpad 
| kach, zwłaszcza u ludzi starszych, o- 
_ kazał sie ten środek skuteczny. 


P+. Niespodzianką było niemniej 
| stwierdzenie faktu, że rodzaj posiłku 
| spozytego wieczór wywiera bardzo 
| mały wpływ na sen. ŚĆzłowiek młody 
| i zdrowy równie dobrze śpi po lek- 
kiej wieczerzy jak po bfitem jedze- 
nin. = 
 . „Znaną jest także rzeczą, że bywa 
la ludzie mówiący przez sen. Zdarza 
słę wówczas, że wviawiaja tajemnicę 
| których nie powiedzieliby na jawie. 
| Po obudzeniu jednak zapominają. że 
| wogóle mówili. je 


| Wyvnika to stąd, że niektóre cen- 
| tra mózgowe sa podczas snu zupeł- 


nie nieczynne, inne natomiast wyko 


nuja swoją pracę. 

| 2 rr; . ; dy 
3% „ Historia * opowiada o okrutnym 
księciu d'Este, który skazał swą żone 


b 
k 


p! syna - na śmierć , na tej pod 
stawie. ze zona jego sama we 
Śnie przyznała się do zdrady. 


Ta okoliczność wydała się księ- 
ciu pewnym dowodem jej winy. No- 
woczesna nauką wykazała. że nawet 


_ Ścisłe zeznania, dokonane w śnie mo- 


Gdy raz przeczytasz 


MAŁY KURIER, 


wszę go czytać. 
będziesz. 


” 


Tegoroczny zjazd między narodowej 
centralnej rady turystycznej w Paryżu 
powział szereg uchwał odnośnie turystyki 
automobilowej. 
Ostatnio rozpowszechnił się zagranicą 
typ samochodu mieszkalnego, który 
zastępuje w podróży hotel, 
edyż w miejscach postoju umożliwia noc- 
ieg. Dotychczas: wozom tym wolno było 
odbywać wycieczki tylko w obrębie wła- 
| nego kraju, gdyż nie posiadały one pra. 
Wa „tryptyku”, czyli nie mogły być reje- 
 strowane, iako wozy do podróży zagra 
nicznych. Ponieważ ideą przewodnią sa. 
| mochodu mieszkalnego jest używalność 
iego do przejażdżek długodystansowych 
a więc w pierwszym ' rzędzie zagranicz- 
| nych, rozciągnięcie na te wozy systemu 
| 


tryptyku jest sprawą niezbedną. 

Dla uniknięcia utrudnień w zwiazku z 
| rewizja celna, samochody mieszkalne, wv- 
| jeżdżające zagranice, będą musiały przed- 
stawić do rejestracji i 
szczegółowy spis ruchomości, 
| znaidujacych się wewnątrz wozu. 

Drugą bolaczka turystyki samochodo-' 
BA jest zatrzymywanie dwukrotne wo- 
ów przy przekraczaniu granicy — raz 
| przez urząd celny własneso państwa. drv. 
~i — przez zagraniczny. Dla usunięcia tej 
| iedogodnej formalności wysunięto pro: 
iekt tworzenia przy drogach o ruchu mię- 
 dzynarodowym | 

mjeszatych urzedów ca.nych, 
nodobnych.do tych. jakie są stosowane na 
wiełu dworcach kolejowych stacyj zagra- 
miernych, dzie rewizje bywaja przepro. 
wadzane łacznie przez urzędników -obu 
Państw ościennych. 
|  Zlazd zajmował: się też sprawa roz- 
| ciaonięcia tryptyków na samochodv zą- 
robkove, w szczególności na autobusy i 
antokary, które dotychczas tryptyków nie 
otrzymywały. Osiagnięcie tego * byłoby 
[mnym czynnikiem w rozwoju mieędzyna- 
| sm ruchu turystycznego. 


Poruszono wreszcie sprawe. special- 
antostard, jakie już istnieją we Włoszech. 


A 


i 
j 


| 
nych dróe bitvch dla automobilów t. zw. 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


i 


Fizyczne zmęczenie 


odpędza sen z powiek. 


Ciekawe eksperymenty, 


» : 


gą być tylko l 
wytworem fantazii śbiecego. 


ńie mającym żadnego potwierdzenia 
w rzeczywistości. 


| 
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Na iberyjskiej glaży. 
Hiszpanie nie lubią kąpać się... w morzv. 


Barcelona w sierpniu 
Podczas gdy z Polski dochodzą 


wieści o tropikalnych upałach, Hisz 


Ubezpieczenie małżeństw w Austrii. 


Nagroda za dobre pożycie. 


Międzynarodowy Związek ko- 
biet zawodowo pracujących” w Au- 
strii, uchwalił wprowadzić ubezpie-- 
czenia małżeństw, ze  szczególnem 
uwzględnieniem na wypadek rozwo- 
du, separacji lub unieważnienia mał 
żeństwa, aby kobiety otrzymały kapi 
tałowe zaopatrzenie. Porueważ úbez 
pieczenia te weszły już w życie, prze 
to podajemy ninieiszem bliższe szcze 
gółv. 

Normalnie zawiera  ubezpiecze- 
nie na życie żona (ubezpieczajacv). 
zaś mąż iest ubezpieczonym.. Ieśli 
żona osiągnie lat 50 i pożycie małżeń 
skie trwa. otrzymuje ona kanitał w 
tej wysokości, iaki umowa ubezni”- 
czeniowa został ustalonv. Ten.kapi - 
tał może być dla małżonków wspa 
ciem na starość Można jednak umó 
wić innv termin wypłaty w razie do- 
życia, niż 50 lat. Teśli maż umrze 
wcześniej, otrzymuje żona zaraz u- 
mówiony ubezpieczeniem kapitał. 

a wiec przed 50 tokiem. 

-Jeśli małżeństwo ` rozejdzie sie 
prze rozwód, separacie lnb unieważ 
nienie tegoż przed 50 rokiem żon: 
otrzymuje. żona odprawę. w wvsoknś 
ci pełnej rezerwy nremii. pod warun- 


250 LE 


kiem, że ubezpieczenie trwało naf- 
mniej 3 lata i premie zostały zapłaco 
ne Teśli ubezpieczenie nie trwało je 
szcze 3 lat, otrzyma żona odprawe 
całkowitą lub częściowa. pod warun 
kiem, gdy dany wypadek zasługuje 
na uwzglednienie i gdv wvda korzy- 
stna opinie odnośną orzanizacja ko- 
bieca opieki nad małżeństwami. 

W razie śmierci męża lub rozerwa 
nia wezła małżeńskiego ma żona pra 
wo otrzymany kanitał zamienić na 
dogodnych warunkach | 

na dożywotnia rente. 

nłatna zaraz miesięcznie, albo od póź 
niejszego terminin. o ile zaraz rentv 
nie potrzebuie. Zamiana aa ` rente 
iest dlatego korzystna że kapitał mo 
że się rozejść. lub bvć utraconv. a 
renta zabezpiecza bvt aż do śmierci 
Natomiast gdy- żona wcześniej unl- 
rze, otrzyvmnie wtym wypadku mąż 
zwrot premii ustalonej tarvfa. 

Tlheznieczenia te są niewatpliwie 
dla kobiet korzystne. . zapewniałac, 
im nietvlka w prawidłowem pożyciiu 
ma'treńslkjem. lak również po rozer- 
waniu pożycia małżeńskiego. opar- 
cje materjalne i ratunek przed niedos 
tatkiem. 


KARZY 


u łoża chorej... ziemi. 


250 lekarzy zebrało się u łoża cięż- 
ko chorego. Odbywa się wielkie konsy- 
lium. Ale ci lekarze mają inne dyplo- 
my, aniżeli doktorzy medycyny. A cięż 
ko chorym jest nasza planeta, Ziemia. 

Już od wielu lat uczeni starają się 


przy pomocy wszystkich państw i naro- 
dów: aby równocześnie w 
wysiłku zdobyć pozytywne 
pracy. 

To gigantyczne przedsięwzięcie nosi 


wych badań, postanowiono uczynić o. 


zbiorowym 
rezultaty 


Wycieczki ludzi pracy. 


panja cieszy sie tego roku wvjątko- 
wem latem miłem i nieupalńem. To 
znaczy cieszą się iędynie ludzie do t- 
pałów nieprzywykli, bo inni wcale z 
tego lata nis sa zadowoleni. W roz-- 
mowie z dziennikarzami. -. zauważył 
znany polityk. Besteiro, że obecnie 
zaczynaja się ferie zimowe, i że je- 
żeli dalej tak pójdzie, trzeba będzie 
pomyśleć o założeniu w mieście klu- 
bów wypoczynkowych dla posłów na 
wzór angielski.. Podobno najstarsi lu 
dzie nie pamietalja w Hiszpanii: tax 
częstych deszczów w lecie. i 

Mimo to pozostaje dość dni po- 
godnych, które pozwalają korzvstać 
z kapieli morskich. Plaża Barcelony 
San Sebastian jest dla milionowego 
miąsta stosunkowo niewielka i wada 
z powodu bliskości portu trochę za- 
nieczyszczona: Daleko piękniejsze są 
plaże w licznych mieiscowościach o- 
bok Barcelony jak Castell de Fels, 
Badalona itid.. dokąd Kursują stale 
autobusy i koleje. | 

“Podczas gdy w naszych stronach 
wyjazd nad morze jest niejednokrot 
nie celem marzeń tutaj jest moc osób 
którę ER : 

nigdy się w morzu nie kapią. 

Mieszkańcy. Barcelony na lato wvjeż 
dżają chętniej w góry niż nad morze 
— w dziennikach widuie sie ogłosze 
nie tej treści ..poszukuję willi w. miej 
scowości klimatycznej. bliskość mo- 
rza nie interesuje - 

Plaża Barcelony iest .iednak cie- 
kawem polem dla obserwacii. Prze — 
dewszystkiem prawdziwa jei, ozdobę 
stanowia piekneftybv dziewczat i 
młodvch ludzi. Moda _ pviamy nie 
przyjeła sie.tuta|.. 4 aj 

kostjum panuje niepodzielnie. 
Na plażę można też wchodzić w, u- 
braniu. z.czego. korzystaja rodzice, 
„gardujacy: tu: swym córkom. W od 
Jegtości Kilku metrów od morza., — 


zbadać niedomagania naszej planety. Że| nazwę „Międzynarodowego Biegunowe-| ciągnie sie wzdłuż plaży dach z wikli 


jest ona chora — to nie ulega żadnej 
wątpliwości. Świadczą o tem 
niezwykłe katastrofy żywiołowe 

ostatnich lat, wylewy rzek: i mórz, trzę 
sienia ziemi, osuwanie sie gór. powsta: 
wanie szczelin. Coś dzieje się we wnę 
trzu kuli ziemskiej, co naraża na ciągłe 
riebezpieczeństwa ludność naszej plane- 
ty» To właśnie postanowili zbadać ucze- 
ni świata. aby. zastanowić się nad "mo- 


żłiwością uspokojenia skorupy ziem- 
skief. 


W przeciwieństwie do. dotychczaso- 


Hotel na kołach. 


Nowe metody turystyki. 


W chwili obecnej budowanie takich dróg 
jest luksusem, mało dostępnym dla 


państw uboższych, wreszcie inowacja ta |' 


nie wykazała wzrostu turystyki między- 
narodowej we Włoszech. Wobec tego po- 
stanowiono cały wysiłek skierować ku do- 


| prowadzeniu istniejącej sieci dróg do wy- 


magań ruchu samochodowego. 


go Roku“. (Nazwą niezbyt dokładna): 
Badanie to obejmie cały glob, a nie tyl- 
ko biegunv, a trwać będzie (jak obli- 
czono dokładnie), dwa'i pół roku. 

Wyłoniona w Kopenhadze. komisja, 
tóra zajmowała się przygotowaniami. 
stanęła przed bardzo trudnym  probłe- 
matem — brakiem odpowiednich fundu- 
SZUM, b > á ; 

Cofnać się nie bylo można. Obstalo- 
wano już bowiem przyrządy miernicze i 
dokonano innych jeszcze inwestycji. 

Nie budować nowych etc doświad- 
czalnych lecz użyć do tgo celu 55 stacji 
już istniejących, odpowielnio je przera- 
biajac. 

Postanowiono równ% -"ulować 45 
nowych stacji: 30 w pasie bierunowi m, 
5 — w podbiegunowym i 10 — w umiar-| 
kowanym. 

Wielka wyprawa naukowa 

rozpoczyna sio 1 "rzetw? rb. 
Uczestniczy w niej 250 urzonvch, przed- 
stawicieli 27 państw: Anglii, Argentyny, 
Australji, Austrji Peleii, Bułgarii, Bra- 
zylji, Wecsier, Dani: Estonii. Finlandii, 


Francji, Hiszpanji, Toland#, Kanady, Me- 


nv. pod którym poustawiane są krze 


sła. Jest to „strefa rodziców, którży, 


wysiaduja tu cierpliwig. śledząc bacz 
nie zachowanie sie swych latórośli W 
przeciwieństwie do innych krajów 
Hiszpania pozostała konserwatyw - 
na pod tym względem i młodzi lu- 
dzie podkreślają z.zadowoleniem tę 


kąpielowy lub poprosić o ogień do pa 
pierosa. Nairnodniejszy tvp: skora 
pomalowana ma ciemny bronz two- 
rzy ciekawy kontrast z włosami ütle 
nionemi na najiaśniefszy blond. za- 
równo ondulacja tak „maquillage“ 
permanante a kostium na plecach 
zredukowany, pozostałą tvlko wąs- 
ka wstażeczkz na szvi. 

" Ciekawym: iest- obiad na płażv kie 
dy to z kabin przynosi sie naczynia 
napełnione rozmaitemi krabami mor 
skiemi sałata i makaronami'a wszyst 
ko: to 

pływa noprostu w oliwie. 

Ponieważ w Hiszvanii nie widzi się 
prawie nigdzie tablic z przenisemi i 
zakazami. każdv Śmieci jak i gdzie 
chce, ale no skończonej morze obiado 
wej służący z koszami «czvszczaja 
plaże z odpadków jadła i punierosów 

W.niedzielę miasto pustoszejc. 

Koleje funikularne „winduia”* miesz- 
kańców Barcelony na góre Tibidabo 
i Montjnich. gdzie istnieje piękny 
park zabawówyv..Maricel. pełen prze 
różnych atrakcii. Ponadto kolejć c- 
lektryczne o niskiej tarvfie łacza Bar 
celone z okołicznemi staciami klima 


|tycznemi. Najniekniejsza z nich Flo- 


resta, położona na górach i wzgó- 
rzach nokrytvch lasami szpilkowe- 
mi posiada wiele pieknvch will prv-- 
watnych i domów urzadzonych dla 
letników. 3 
"Miejscem tańca jest piekne patio 
(podwórze) kasyna otoczone lożami 
Przy dźwiękach naprzem. orkiestry 
i megafonu odbywa się zabawa tane 
czna urządzona staraniem właścicie- 
li Floresty. Z lóż parterowych i 
pierwszego pietra sypia się „kule 
śniegowe” napełnione białemi confet 
ti, które wkrótce pokrywają cały par 
kfet. O 
Wychodzimy z kasyna. W fiole-- 
ftowem świetle wieczoru zarvsowy* 
wiują sie ostro na tle nieba kontury 
zalesionych wzgórz Floresty. Ciszę 
przerywa tylko granie świerszczy i 
dolatujace z daleka dźwięki muzyki. 
W oddali widnieje 
morze świateł Barcelony, ; 
Oddalona o jedna stacje kolejową od 
Floresty leżv. miejscowość ` Las 
Planas — cel wycieczek proletarjattu 
T tam warto zaglądać raz, w którąś 


różnice między młoda dziewczyną hi| niedzislę: ' Nadchodzące co parę 
sznzńsza a „extranjera“ (z zagrani-| minut pociągi wyrzucają na stacji 
cy). która korzysta zę zbyt wielkicj| gromady robotników, „„obarczonych* 
swobody. Flirt — tak, ale pod okiem| liczną rodziną. Wszyscy kierują się 
rodziców i w dozwolonych granicach|w jedną strone. Po długiej i uciążli- 

Miedzy temi dziewczetami uwi--| wei drodze zbliżamy się.do celu wy- 


'aja sie wesoło te, z któremi 


nie| cieczki. Jest nim źródło — źródło nie 


. . " Y . 
żenia. Krótkiem „perdone'" zatrzy--| mineralnej, ale zwyczajnej „ dobrej 
maia tu i ówdzie jakiegoś młodzień-| Zimnej wody do picia, jakiej niema 
ca, hy wytrzeć rece w jego płaszcz|w Barcelonie. Wszyscy wycieczkow 
m z Co zaopatrzeni są w „botjos'*. Są to 


ksykn, Folandii, Norwegji. Polski, Por- 


tugalii, Szwrienri: Stanów Zjednoczonych | beznanego z tą sztuka sam 


Sowieckiei Rosji i Włoch. 


Konsyljum uczonych świata zbada | się bez przerwy do 


chorobę naszej planety. - 


DRZEMKA, 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 2. 


naczynia gliniane, które wymagają 
specjalnej umiejętności picia. Nieo-- 
ezna widok 
cienkiego strumienia wody, lejącego, 
3 otwartych ust 
przyprawia o uczucie dławienia się. 
Przy źródle wszyscy ustawiają sie w 
ogonku i z podziwu godna cierpliwo 
ścią wyczekują na swą kolej. Zaopa 
trzywszy się w wodę, siadaja ci, któ 
rych stać na to przy stolikach skrom 
nej restauracyjki, inni zaczynają ścią 
sać paliwo na ogniska. Wkrótce cs 
łe wzgórze zaciąga sie 

| gryzacym dymem z ognisk. 

i zapachami smażonych potraw. Po 
prawiając ogniska przyrzadzają ko- 
biety.swą : skromna uczte. Obok ich 
bawia się lub śpia na ziemi znużone 
drogą iskwarem  popołudniowego. 
słońca dzieci: I to jest także weekend 
weekend ludzi ciężkiej pracy. 
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Podsłuchane. 
| OSTROŻNY. 


Ere Przepraszam pana, panłe przyszły 
teściu, jutro już jest nasz ślub, a jeszcze 
nie wypłuca mi pan posagu. 

Rz Bo ja się trzymam dewizy handlowej 
„najprzód interes, potem przyjemności”. 


W SZKOLE. 


— Taki duży drab jak ty, powinie 
był się wstydzić pobić tak małego chłopa 
ka. Czem ty właściwie chcesz zostać? 

— Nauczycielem. 


ZDRADZIŁ SIĘ. 


— Niech mi pan powie, jaka jest różni 
ca między moją żdaą i pańską żeną? 

— Dzikie pytanie! Nie wim! 

— A ja wiem! 
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| Za wydawnictwo odpowiada; Władysław Stypułkow ską, 
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